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Zwycięstwa zdrowej myśli demolipatyczntj
Naczelnik Państwa wyznaczy dziś premjera.

Komisja Gfówna i Sejm stwierdzają, że przesilenia nie zlikwidują. Komisja 
Główna pros: Naczelnika Państwa o desygnowanie premjera*,

Podróż po rozum 
na drogach głupstwa.

C zyta  sobie „spokojny onyw ate!" obszerne 
telegram y, długie a rty k u ły  najeżone form uła­
mi, dowodzeniam i, obliczeniami na tem at p rzesil 
lenia, a jest tego ty le , że p rzy  słabiej rozw iniętej 
odporności m ożna stracić  orientację. O  to toż 
m enerojn endeckim i icli p raso w y m  pomocnikom 
Chodzi. C hcą na kraj puścić szekspirow ską, długo- 
języczną W ieść, k tó r ib y  pow tarza ła  ponad mia­
stam i i siołam i: „Absolutom dominium- Zam ach 
stanu. W ojna“. Ale W ieści — mamo spi zyjająicej 
na ogół pogody — nie śpieszy się na w ycieczkę. 
W ie, że coraz mniej jest naiw nych i że jej poza 
najgłupszym i — nikt nie uw ierzy.

P odłoże przesilenia, w  którem  w alka toczy 
się o form uły praw nicze i polityczne, jest natury 
psychologicznej. P rze  sien ie , jakże sm utne, a 
chwilami boleśnie śm ieszne — w  sw ej kołow aoi- 
źnie — rozgryw a się na tle bezw stydnej, bez­
czelnej, a pi zecie tchórzliw ej — bo obaw iającej 
się ostatecznych konsekw encji — wałki praw icy 
0 w ładzę, walki przeciw  dem okracji, przeciw  N a­
czelnikowi P aństw a. Chodzi endecji o zd y sk re ­
dy to w an e , obalenie dem okracji i jej sz tandaro­
w ych postaci p rzy  naochodz rcych w yborach. 
T łem  walki dalszem, to  za tru ta  atm osfera insy­
nuacji, kahimnji i napaści ze s tro n y  p raw icy , to 
w zniecony p rzez nią obłęd walki partyjnej, to  stan 
dezorganizacji, rozprzężenia i przedśm iertnej a- 
patji, p rzeryw anej ostrym i napadam i gorączki, 
w  k tó rym  się Sejm obecnie znajduje. A że przy 
zaślepieniu party jnem  praw icy, w  fcrańcowein 
podnieceniu w alką polityczna, tracącem  z oczu 
dalszy horyzont, p rzy  b ra ł u fachów ej kom peten­
cji u wielkiej części naszej kousty iuan ty  — w al­
ka ta  p rzyb iera  form y bezsensow ne i kom prom i­
tujące, jest rzeczą  rów nie n ieste ty  zrozum iałą, 
jak sm utną.

Takim  potw orem , rrrgdzie do tąd  na świecie nie 
oglądanym , jest p raw icow y  koncept, utw orzenia 
komisji głów nej i określenia jej kom petencji w 
zakresie tw orzenia rządu. W szędzie na świecie 
dw a są  sposoby tw orzenia rządu  parlam entarne­
go: albo, jak w e Francji np. po dymisji gabinetu 
prezyden t republiki pow ołuje do siebie p rezyden­
tów  izby poselskiej i senatu i p rzyw ódców  partii, 
k tórych zdanie w ydaje niń się w  danej sytuacji 
najbardziej m iarodajnem , i n? podstaw ie rego po­
rozum ienia desygnuje kandydata  na prem jera, po- 
ruczając  m u misję utw orzenia gabinetu. W y zn a­
czony w  ten sposób kandydat porozum iew a się 
z partjam i, orientuje się, czy  uda się mu u tw orzyć 
rząd  — i w te d y  układa  jego listę i przedkłada ją 
prezydentow i do zam ianow ania, b y  na pierw szem  
z rzędu posiedzeniu parlam entu  postaw ić kw estię 
zaufania (zdarzy ło  się, że m ianow any p rzed  woj­
ną przez P o incare’go p rezyden t gabinetu Rjfcat 
za raz  na pierw szem  posiedzeniu parlam entu został 
obalony) — albo misję tę składa, a w tedy  p rezy ­
dent rw  raca się do innego połityka. Albo — tak 
się dotąd działo w  m ernieddej Austrii — p arla ­
m ent w głosow aniu w ybiera  ca ły  rząd. To są 
dw ie logiczne, p rzv ję te  torm y. °

Jakże się p rzedstaw ia  nasz po tw orek , spło­
dzony przez ks. Lutosław skiego na snólke z

KONSOLIDACJA PO G L Ą D Ó W  LEW ICY.

W a rsz a w a  (Teł. w!.). (G). P o  konferencjach, 
prow adzonych  p rzedw czoraj z in ic ja tyw y posła 
W itosa, w czoraj rów nież odbyw ały  się konfe­
rencje, k tórych  rezultatem  by ło  w spólne posie­
dzenie reprezen tan tów  stronnictw  lew icow ych, a 
mianowicie PSL ., P P S ., NPR., „W yzw olenie" i 
PSL.-lewaca. O bradom  ty ir  p rzew odu,czył pos. 
C hądzyński, prezes NPR, W  czasie 2-godzm nych 
narad  uzgodniono stanow iska zasadnicze co do 
charak teru  p rzyszłego  rządu i co do pozycji, jaką 
należy zająć wobec ew entualnej in icjatyw y p ra ­
w icy u tw orzenia r ją ću .

Po tych naradach, w  których okazało się,-źe

Pala lew ica shw ow czo  nie dojnuści do reak ­
cyjnego rządu

i do prow okacyjnych dalszych kroków  w stosun­
ku do Naczelnika P ań stw a , zebrała się Komisja 
G łó \jna .

POSIEDZENIE KOM ISJI GŁÓW NEJ.
Na wstępie zabra ł głos poseł W ożr.ick: i

w imieniu lewicy ośw iadczył, iż fakt, że Sejm 
w czorajszy odrzucił nagłość w niosku P P S ., p ir

m onit.iw ar.jW  ostro  przez „C zas“ p. Federow i- 
czem?

Nie jest to  ani konw ent seniorów , w ydający  
opinję w  imieniu rep rezentow anych  kluków  mocą 
ich siły liczebnej, ani komisja sejm ow a, uchw ala­
jąca indyw idualnym i glosam i sw ych członków . 
Jest to m ieszanina absurdalna obu tych form. Jest 
to jakaś niepotrzebna i absurdalna druga instancja, 
w prow adzona do procesu tw orzenia rządu, roz­
gryw ającego  się zazw yczaj w  dwoi instancjach 
(prezydent, parlam ent), rzadko bardzo w  jednej 
(parlam ent — jak w' Austrji). l i  nas Naczelnik 
P ań stw a  m a p raw o  na m ocy ostatniej bezsen­
sow nej uchw ały  desygnow ać kandydata , na p re ­
m jera (p ierw sza instancja), nad kandydatem  tym  
glosuje komisja głów na (druga instancja) i aibo 
udzieliwszy mu aprobaty , daje mu tern błogosła­
w ieństw o na dalszą peregrynację  przed oblicze 
Sejmu, albo go odrzuca i miamtje sw ego kandy­
data, a ten dopiero kandydat aprobow any lub 
w yznaczony przez komiisję g łów ną ma pTawo u- 
tw o rzy ć  rząd. uzyskać od N aczekuka Państw a 
p,eczątkę i zapy tać plenum  Sejmu (trzecia instan­
cja), czy ma do niego zaufanie. Na co tej całej 
dziw acznej, dezorganizującej parlam entaryzm , o- 
paźniającej tw orzenie rządu, nigdzie na świecie 
nie praktykow anej chińszcz3"zny

Jakże smutne św iadectw o pełnej ] ignorancji 
wy staw ia prasie i politykom  endeckim  fakt, że 
dom agali się o-d Naczelnika P ań stw a  „potw ierdze­
nia” desygnow anego przez komisję g łów ną kan­
dydata, o fczem w  ich własnym, m ądrym  w nierku

ciągnął za sobą stan  bezw ładności. Nie w iadom e- 
jak długo trw ać  będzie przesilenie. Komisja G łó­
wna, k tó ra  jest tak samo rozbita, jak cały  Sejm, 
nie zdoła rozw iązać togo przesilenia.

W NIOSEK LIKW IDUJĄCY P R /E SIL E N IE .
D latego proponuję — m ówi W oźnicki — w nio­

sek, k tó ry  daje m ożność in ic ja tyw y i oddaje der 
pew nego stopnia decyzję w  rece Naczelnika P a ń ­
stw a. W ytw arza  on taki stan  rzeczy, że m iędzy 
Sejmem a Naczelt.unem P ań stw a  w y tw o iz y ć  się 
może porozum ienie. B rzm i on:

„W obec przeciągającego się p iZ cstłenu, Ko- 
uiisja G łów na uchw ala zw rócić sie do -N&ozeln 
ka P ań stw a  z prośbą, aby  zechciał ubotz: s*«c 
z przysługującego mu p raw a  in icjatyw y w sp-a 
wie tw orzenia rządu".

Dalej — mówi W oźnicki — w praw dzie  Na­
czelnik P ań stw a  uchylił się od te^o praw a inicja­
tyw y, ale zdaje się, że przedłużające się p rzesile­
nie i to, że Komisja G łów na nie może go za ła ­
twić, skłonić wirtno Naczelnika P ań stw a  do podję­
cia tej in icjatyw y.

niema ani słow a i co sprzecznem  jest z jego du­
chem.

Ale endecy, mimo „ z w y c ię s tw a ' źle się czują 
i dlatego koniecznie pragną uzyskać na każdym  
kroku aprobatę Naczelnika P ań stw a . W idać już 
dziś jak na dłoni, że komisja głów na sp raw y  u- 
tw orzenia rządu nie p rzyśp iesza, lecz przeciw nie 
gm atw a i opaźnia, g d y ż  punkt ciężkości — jak 
dotąd — leży w klubach, próbujących to takich, 
to znow u innych kombinacji, a s tw o rzo n y  dia 
tw oizenia  rządu ap a ra t komisja gł. jedynie zaw a­
dza i m noży przeszkody. Jedyne w yjście p rak ty ­
czne i'z g o d n e  z duchem konstytucji to  desy­
gnow anie pTemjera p rzez Naczelnika Pańs*wa na 
pddstawlie w ysondow anej przezeń o pi Aj i Sejmu, 
mianowanie rządu przezeń — i przy jęcie  go lub 
odrzucenie pirzez Sejm  drogą >głocs<nvartia nad 
votum ufności.

W ierzym y, że na okólnej drodze endeckiego 
g łupstw a, party jnego  fanatyzm u i zaślepienia, doj­
dziem y do celu upragnionego, do zw ycięstw a roz­
sądku, poczucia obyw atelskiego i zm ysłu  pań­
stw ow ego. Endecja w  jedinem przypom ina M eti- 
s ta : osiąga mimowoli cele dodatnie, sprzeczne z 
ujemmemi swemi założeniam i, doorow adza dc po­
tępienia praw icow ego  w a rc h o l tw a, do konsoli­
dacji' obozu dem okratycznego, a nie należy w ą t­
pić, że w  razie dalszego stosow ania swej m etod} 
dop-owadzii do szczęśliw ego dla oaństw a — a nie 
dla niej — zakończenia przesilenia i do zw ycię­
stw a obozu dem okratycznego  p rzy  w yborach . T e­
go życzym y endecji z całego serca. W . J,

(C iąg d a lszy  ną str. 2)
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Nscawlnilr Państw a działa*
RYGriŁY KONIEC ZAMĘTU, 

\VarsiaW a. (Teł. \vL  (O .  Dowiadujemy się( 
że za łaz  po optis.zuzenru Betwedefu Przez m at-  
S/sałlta Tfąftnpezyńskle-go przyjęty  by? przez Na­
czelnika PańŚtk*a pffemjer Ponikowski. k.órenm 
NaCzelrllk P ań s tw a  ośWiadcżył, że przyjął l>‘.'zy- 
chylnre rezolucję Komisji Głównej i że zdecydo­
w ał się wystąpić  z inicjatywą w  sprawie u tw o ­
rzenia rządu. Naczelnik P ań stw a  miał oświad­
czyć dalej, że żywi nadzieje, że w  p rzecugu  
najLHźszycn dwu ant przesilehie zostanie zażcP 
„hane.

FU N fFR E N C jE  t  KLUKAMI.

W a / 9zaWa. tTek wl.). (G). 11 o v.i a d Ił i s tt i >v 
się, żc jeszcze dziś wieczorem (smfyra) prezes 
W itos m a być przy ję ty  przez Naczelnika P a ń ­
stwa. NieWykldczont.ih jest. że w czasie n ie ­
dzieli pftedpfitli H i t  ni Naczelnik P ań s tw a  przyj­
mie szereg przedstawicieli innych klubów celem 
porozumienia się z nimi co Po przyszłego ga­
binetu.

l:« -00- •*

P o  tern przem ów ieniu pos. Baw orow sk? (Ml, 
P tdcy  k o n s f) zapy ta ł m arszałka, czy  można pro*- 
sić o w yjaśm edie, jaki by ł tenor Jego rozm ow y 
w B elw ederze i có Naczelnik P ań stw a  odpow ie­
dział na (znaną) p io śb ę  n tafśża łka . MafSźnlźik 6* 
św iadeza. że ma pewne w ątpliw ości, ci.* ido-id
0 tern mówić, ale w  interesie spraW y może f iu ń r 
k ró tko  zt-oferować. P rdJił on Ndczeliiika P ań ­
stw a, ab j7 w ypow iedział Swą opiiljg cd do osobi­
stości w chodzącego pod uw agę katidydSta rla 
prćm jerd. Naczelnik PąnsiW a c-arztał ze ,ńe kib­
ic  pójść na to, chyba, że Sejtn rrm ośw iadczy, żfe 
nic może dojść do lodu, w ięc jemu oddaje sp ra ­
w ę  przesilenia. W ów czas onby desygnow ał pit-- 
m tera, a 01*1 załatwiliby sp raw ę z w iększością 
sejniową.

WNIOSEK LEWICY UCHWALONY;
Następnie zabiera £łos pos. Rataj i W?raż9. 

sąd, że ta optują nie pozostaje w  sprzeeam -Sd 
z  wnio.Joiem posła W oźnickiego. P o se ł M arian 
Seyda proponuje popraw kę we w niosku p. W o- 
źuickiego, a m ianowicie, żeby opuścić w stępne 
słow a „w obec przeciągającego się p rżćs ib n  a“ . 
Pos. Chądzyński (NPR.) popiera w  ticsek \V b- 
źniokiego. P os. R osset ośw iadcza, !ż w  razie 
w ykreślen ia  słów  rzeczonych, w niosek może li­
czyć na jednom yślne przyjęćid. Pos. W oż ik.ki 
imieniem lew icy godzi się na to i Komisja tjłó - 
wtta in c.', jbiuje jedtiótnysidtc wniosoK pós. V t t i -  
nicl i eg u że skreśleniem  słów  „w obec p rźe  ąąga- 
jącego się przesilenia"

POCRÓŻ P. TRĄMPCZY^ń KIEGO «)0  ŃACŻ. 
PA N StW A .

W obec tych w yników  pośiedżenia Kmrlisji 
G łównej. m arszałek  zakom unikow ał, że uaajc się 
natychm iąst do N aczelnika Pańsrcwa dla p rzed sta ­
w ienia mil u thW aiy  Komisji G łów nej. P o  roz- 
thokf ie w  B elw ederze (od g. 18—18.45) m arszałek  
Wrócił do Sejrttu i zakom unikow ał, że

Naczelnik Państw a przyjął przychylnie uchwałę 
Komisji Gnłwiiei

1 zapowGdfcijf, że dziś w  południe nadasz lfc pismo, 
db Sejmu, w ktdreih w yntteni nazw isko  w y tn ą , 
ćźonbso przez sobie prfcioje w.

W yznaczony przez Naczelnika P ań stw a  kan­
dydat będzie miał za zadanie porozum ienie się 
z klubami co do personalji gabinetu.

ŚLIWIŃSKI KAND\ DA fEM  NA PREMJEKA.
W obec pogłosek k rążący ch  w koluarach, nbe- 

wy-kluczcrień) jest, .źfe katidydErtenh rytn będzie p. 
A rtur Śliwiński, w icem inister rady  miejskiei W ar- __        u_

Kazimierz Sichulski 
w Salonie wiosennym,

II.
W ielką iflespodzśiaiSSdą d la  in c ią c y th  sztukę 

Sichulskiego są jego kom pozycje hłsiwwcżfie. 
PV-rwsza z nicih ,£ jitw a pod E tefeśl-iczkyńi” , 
jest dzitełem chybiolitm  p tzez  tiiezcłecyddWaSlDe 
i n ie ja sn o ść 'z a m ia ru  a rty s ty czn eg o : niezdecydo­
w anie w  w yborze  rrtięazy pojęciem obrazu histo­
rycznego w  u ta rtem  znaczeniu, a pojęciem dekb- 
racji posługującej się jedynie tem atem  h isto rycz­
nym. W ynil ła stąd  chwiefiność w  tectóPce, taz  
de kora ty  wn o płaskiej, tb Znowu frialarśkd-pia- 
stycznej. O braz h isto ryczny  żyje akcją, a  ha pian 
p ierw szy  w ysuw ają  się postacie gióWiić, w zglę­
dnie działające. W  ,3 iitw ie pod B ereśS s^k ie trt” 
w centrum  obrazu um ieszczona, szerókb  fozpó- 
s ta rta j: cy trynr-w o-żółta p łachta cł.orągw i i szk a r­
ła t rozw ianej peleryny, okryw ającej pesłać  ry c e ­
rza , są  dla oka najsilniejszą podlrifelfci bapuimąj 
Ten akcent na podrzędnym  m otyw ie, k tó ry  p r ę ­
tem zajm uje dużą pow ierzchnię óbrażii, pbwbdhjfc 
rozbicie kom pozycji, przez co postać Jad a  Kazi­
m ierza i grupujące się koło niego rycerstw o  
działa jedynie jako m artw y  sztafaż, zaś m otyw  
konnicy atakującej pó strotilie icwbj, jedynie szki­
cow o po trak tow anej, nie jest dośtatcA-znie w y ­
zyskany .

Z tyćh b rak ó w  zdaw ał sobie a r ty s ta  dosko­
nale - spraw ę, skoro  w  drugiej kom pozycji histo- 

^rycznej „B itw a pod AYamą” (l9221, unikną) zu-

Przegląd światowy.
* V
KNOWANIA WOJENNE NIEMIEC.

(.»pj Na 50. libca p rzy sb to w u ją  się w  Berlin 
yridlklb atltiW ójehnc m ln S eS tad e  pod hasićm  
„Precz  z wo. ną“ .

Vv Berlinie odbyła sie kontrdem onstracja 
przeciw ko odbyw ającym  się obecnie v/ Berlinie 
„ltfzykkdłti ibójeiinym " W  pochodach niesiono 
tablice z tJ iu sa n ń . . W ojenne igrzyska są  g u ie - 
rainą próbą konTrew -oiucyiną1. W ygłoszono licz­
ne jJrżem ówienia; W który  d i w ykazyw ano , że 
ig rzyska p rzygo tow ały  reakcyjne partje n itin iec- 
b c  i, że z tego powodu należy zw alczać je w szel- 
kiem: siłaini.

śpeejalrire u re agitacja żołdackc m onarchł- 
Stycżtto-panniem4ecka w Gdańsku. Pnia 29. hm. 
w yjeżdża do Niemiec gdański nauczycielski zw ią ­
zek śp iew aczy  celem „zacieśnienia w ęzłów , łączą­
cych G dańsk z M acierzą niem iecką14.

Szczecin zam ierza w  dnau 2. iipea uczcie 
jtrzybi Wdjąc£go - fam generała  m arszałka  polnego 
M ackeńaehd, obejm ującego nad Zjednoczeniem 
śpiew aków  gdańskich prO rektorat. ..............

G dańska organiząćja w o j g ł ^ ą  ,,Jńgertdbund‘, 
m ająca, oSpbriy oddział szturm ow y, oLchodziła o- 
negciaj u roczystość pośy^dęceiua sztandaru  o  bar4 
w ach  narodów o-cesarsK o-niem ieckich. W  uroczy­
stości tej uczestn iczy ły  ‘K riegeryefeJny oruz o d ­
działy  szturm ow e z różnych  rtiefrtieckich nt-iejseb. 
wości. P o  w ygłoszeniu przez ro tm istrza  -harUna 
Mun-chowa patrio tycznej m ow y przystąp ił oddział 
sz turm ow ców  do złożenia przysięgi na w ręczony  
mu sztandar,

pełnie pow yższych  bięoów-. Jeśli tan i wkjoczrte 
by ło  w ahanie — tu manifestuje się jasny i jedno­
znacznie określony  zam iąp a rty sty czn y .

M otyw  upadającej -chorągwi o  żyw ej b?rw ie 
zieleni grynszponow ej, spełnia tu  w ażną funkcję 
kom pozycyjną, jako najsilniejszy wr oimazie ak- 
cem. 1 o łorystyczuy , skupiające7 -koło siebk akcję 
śm iertełne’ walki W arneńczyka, Jego giow a na 
tie ow ej chorągw i domwntjc nad skłębiuuą trtasą 
w alczących ciał. „B itw a pod W arn ą ’’ należy dó 
lepszych kom pozycji Sichulskiego, W której Się 
w r a ż a  tondeitcja -do ^osjągrtięcii dta określonej 
pow ierzchni obrazu m aksim um  życia  i ruclrn; 
nie roniąc przy tem  nalc ze sv ej jasności. Z yska­
łab y  'ona eszcze w ięcej, gdyoy tej pr iesffzysto- 
ści rysunkow ej w  w iększym  stopniu t<nń)Girżv- 
szyła jasność kom pozycji barw nej.

Mtmo tych  w artuśc i a rty sty czn y ch  kom po­
zycja ta obrazem  h istorycznym  w  pcp>uarbem 
znaczeniu nie jest i k to b j' nań p a trzy ł z tego 
stanow iska, niezgodnego zresz tą  z intencją sd tw - 
go a rty s ty , doznałby zaw odu. -Bo obraz ten  z 
m eokrrślonem  tłem  i p łasko rozw iniętą akcją, 
m ógłby ktoś w  p iu w śz e j cliwiti uW ażać za Szkic 
jedynie, gdyby me w iedział, że a r ty s ta  zupełnie 
śwńaoomie rw orzy  tu  jedyuie rzecz dekoralcj^ną.
[ jeśli się z tego stanow iska nań patrzy , b idzie  
się zniew-oJonym postaw ić ten obraz w  jfcdhytń 
rzędzie z projektant! dekoracyjnym i 'Wnętrz Bo 
ea ’a sztuka Sichulskiego posiada w ybitne piętno 
stylu dekoracyjnego i tam, gdzie w  sty lu  tym  
może się najpełniej w ypow iedzieć, tj. \V pro jek­
tach do w itrażów  i mozaik, tw o rzy  rzeczy  tak 
artystyczn ie  wielkie, iak karton  do W itrażu: 
„Z w iastow anie’’.'

N ietyiko P ru sy  W śchódriie, ale i G dańsk opa­
now any  jest oa jakiegoś ćżaśu  sżafćrn ńacjońhlł- 
stycznych i m onarchistycznych przyw idzeń i u ro ­
jeń o wojnie, do której przysposabia się nietyiko 
obeznany z szerm ierką w ojenną ekszotraerz, ale 
rów nież i nieletnia jeszcze m łodzież.

SO W IETY PRZEDf OkA W Ł 0C H 9Y  NOWY  
UKŁAD HANDLOWY.

Prżedsiaw idiel sow ietów  w  kzytriie d ludad - 
czył, iż po iw)wrogie Scha-nze a doręcgy rigdo - 
Wi wiOskiemu nOtę Czlczferind, wyłfasżćzhjąćą 
p ó ^ o d y  odrzucenia KrojlektU ilrtoowy w Ioskó-só. 
WłeckieJ ilr^bz soWJety, m aż  ikrójekt ndu-esó ti- 
k utUi Hahdłowbąó wło^kó^sowidekicko, jdbótoź 
uihówy liawikdćyjriyl. tAW ).

WŁOCHY CZYNIĄ TO SAMO
Paryż. (PAT). Havas. Krążą pogłoski, Źe 

W łoch:/ będą się starały nawiązać pertrfiktaiśje j  
sowjetartii w spraWic układu, który ma zastąpid 
układ w  Rapalio, odrzucony przez rżąd sówjeckl. 
Projekt U K łaait ze stiony W łoch będzie Słę W tó ­
rował ha ukłaazie rosyjsko-czeskittt.

PROPAGANDA b o l s z e w i c k a  w  r u m u n j i

(’X ( c ^ W ^ e s s a ra ib j i  spadł aerpiłian bOM^cwiękL 
"Lotnicy usiłował* g o  spalić, l’dcz‘ ż a n d a rm e ^  
przesziKodzib tonki. Znal-ezióno Wśród sżczątKÓw 
marrlie-ity bolszew ickie w językd run.uńśktfti 
przeznaczone na propagandę W ty ii1, kfaju  L o t­
ników  odpiuwadz-uno do KisżehieWd gdzie otW arto 
śledztwÓL

  00——

Jeśli w  kartonacn  ,J J its  irae44 i „Boga Ro­
dzica” bogactw o szczegółów  zaciera nieco jas­
ność koitipozyeyjrtą tych  projektów , k to ie  w  L a r­
wie prze-z użycie czerni są  może za m ało czyste, 
a w  ,jBożem N arodzeniu” m o ty w y  ornam etnyki 
roślinnej p rzyg łuszają  dolną scenę z MeroćeuL to 
w  „Z w iastow aniu” osiąga a rty s ta  n a jw y ż sz y w y - 
m z swe] sztuki. M otyw  Z w iastow ania, tak utu- 
b ,ońy w  sztuce rh rz“śdjańsKiei, zW łaszcza W 
W., mo^yw, w  k tó ry fn  sle w y raz ił głęboki kult 
dla Ńiepókala-nego Poczęcia Ma-tld 'Boskiej, podm­
inuje Sichulski w e w spońthianym  kattbiiie,. pó j. 
niiijąc g-o w  spoisób naw sk ró ś noWy i órygiitalrtir. 
Sźhdca w czesnego feftesahsu i późnieftża prżo0- 
staW iała najczęściej Scenę w te r  spośób, żfe ńnfoł 
GaBrje* z b ia łą  lilją w ręku, jako sym bolem  Ute- 
wm nbści, zmiża się do  M atk. -BoskiSj. Sćfen? tta- 
ogóf odigrywa się w- j n  k am n ad e  rirb przećisik>r,- 
ku, a a r t j7śoi usiłują uw y-aatriit ÓW koul^iu  du- f 
clłow j7 łączący' Obie pośraci. W  Śżtifóć 
nreraJae^tów  podobnie 'KtUjude t8n płotMw l). u .  
R osetd  w  obrażie  lóńdyfiskffili W 1 tfte GćCllfefy.

Sichulski ca łą  scenę przenosi Ha skraj oaa&y 
rtueuiskiej, na  b ru ^ A u rti p o ó r ftrą  ro tę  —  sp rzę­
ga ją  z przyrodą, Ź zifchgą.

Na prawem Skrzydle kartonu; pPjdte#o jfc- 
kó tryptyk, k lęczy trhoda dż«wfczjbifl:, huctiltói. 
O czy przyrnktięia, a dłonie złączyła do iHódłłtWy. 
Jest w  geście tej postaci, peffJdj da,ićWłćżbg<.* dtb- 
ku Jakby pijtidamd się w yżsżej Wołi, a źdłsttWn 
głębokn cześć dla raeżbftdartfch tajetrthic żyiełd.
W  lewem skrzyderi rumcrziertiee, dps.-iałt?- szerb- 
idm pasem  humrisktm, tb ien  tryskającej siły  m ło- 
dzieńczej. toż-warł szerdkb uwe silne rairiw na ’
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Obejmowanie G. Śląska.
WOJSKA POLSKIE ZAJMUJĄ TPZFCIA 

STREFĘ OKUPACYJNA.
Katowice. (PAT). W czoraj rozpoczęta się e 

w akuacja trzeciej s trefy  obszaru plebiscytow ego. 
P o  polskiej stronie strefę stanow ią: polska cześć 
pow iatu bytom skiego, tam ogórsk icgo , lublinłt- 
ckiego i gliwickiego. W  niedzielę opuszczą w ojska 
koalicyjne tę  strefę, w ładza przejdzie w  ręce po l­
skie. W  poniedziałek w kroczą  tam  w ojska polskie 
trzem a partjam i.

UKŁAD AMNESTYJNY DLA OBSZARU  
PLEBISCYTOWEGO.

Opole. (PAT). W  Opolu zaw a ite  zosta ły  dwa 
dalsze układy polsko-niem ieckie, a m ianowicie 
dnia 21. bm. w  przedm iocie am nestii na górn-.- 
śląskim  obszarze 'plebiscytowymi, a w  dniu 22. 
bm. w  przedm iocie kopalń górnośląskich.

P oza  am nestją polityczną um arza się kary

z? p rzestęp stw a  pospolite, o ile nie orzeczono już, 
lub też nie należy  za nie oczekiw ać orzeczeniu 
k a ry  w yższej niż więzienie, lub osadzenie w  
.tw ierdzy na 1 rok, albo k a ry  aresztu  lub g rzyw ny . 
W  końcu udziela się am nestii za w szelkie przv- 
s tępstw a prasow e, jakoteż p rzestępstw a  z p ara ­
grafów  od 113 do 1.31 niern. kod. karn. Z pod 
am nestji wykluczone są zbrodnie i w ystępki o 
lichwę. v

MIN. MICHALSKI PODW YŻSZA PODATKI 
NA G. ŚLĄSKU.

•W arszaw a. (AW). Na G. Ś ląsku na m ocy po­
rozum ienia z min. skarbu bęua w krótce podw yż­
szone podatki pośrednie do w ysokości obow ią­
zującej na obszarze Rzpltej. P o d w y żk a  nastąpi w  
mankach niemieckich w edług kursu 1 m arka ró­
wna- się 15 m arkom  polskim. P o aw y żk a  obejmie 
piwo. sp iry tus, wino i drożdże.

*

Niemcy wyrzucają ludność polską z G Śląska.
Terror niemiecki wzmaga się.

K atow ice. (PAT.). P ra sa  tu tejsza donosi o 
p rz y y b a u  wielu uchodźców  z pow iatów  kozidkie- 
go i strzeleckiego. O pow iadają oni o gw ałtach, 
jakich dopuszczają się niemieckie bandy  t. zw. 
PoJlkom andcs. W  ostatnich dniach ucierpiały* naj­
bardziej gminy Łąki, Ropice, P aszow a, Januszko­
w i Ce oraz O bronicc p o d  Gogolinem.*

, Bunuy te napadają na dom y polskie i żądają
od .gospodarzy okupu, a w  razie odm ow nej odpo­

wiedzi niszczą cały  dobytek Do M śkulczyc paw . 
larnogórskiego p rzyby ło  w nocy z w torku  na 
środę 1000 orgeszow ców , podążylli w prost ku ra ­
tuszow i i rosbrodfli znajdującą się tam  straż  
gminną. W  czasie starcia, jakie w y w iąza ło  się 
przed ratuszem , poraniono ciężko 3 osoby. W obec 
pow yższego napadu przeszło  1000 osób opuściło 
sw oje domy, uchodząc przed  dalszcm i prześlado­
waniami.

Mord polityczny w Niem czech.
Źamordowanie minist a sp aw zagr. Rathenaua.

fteilhi. (PAT.). R athenau zamordowanym zo­
s ta ł w czoraj rano  o 11 przedpoł. na sk rzy żo w a­
niu E rpenerstrasse  i W allo tstrasse . S p raw cy  u- 
ciekli automobilem.

Śledztw o w  spraw ie zam achu w ykazało , że 
zam ach w ykonano p rzy  pom ocy automobilu, -,v 
k tórym  było trzech ludzi. Dali oni do m inistra 
R athenaira  10 strza łów , a nadto  rzucili g ranat 
ręczny. Jeden strza ł trafił R athenaua w  usta i ten 
spow odow ał śmierć.

rzuca w  ziemię ziarno. Oto siew ca m łody, to  a- 
nioł Gabriel.

Jest w  tern zatarciu indyw idualnych ry só w  
postaci przez przesłonięcie pow iekam i oczu coś, 
co odbiera nyi d ra ra k te r  postaci realnych i w yat- 
ska na nim piętno poetycznego uroku.

Ideow ym  i kom pozycyjnym  łącznikiem  obu 
postaci jest w ypełn iający  pole środkow e m otyw  
w y rasta jącej z ziemi liiji czerw onej, sym bol żaru  
miłości i bujnośri ż y d a .

Jest w tern skojarzeniu m otyw u zw iastow a­
nia z rolą- i m otyw em  siew u w y raz  pietyzm u 
dla życiodajnych sit przyrody', jest głębia uczucia 
i w ielka m yśl o charak terze  kosm icznym .

Pod w zględem  form alnym  jest kom pozycja 
ta dziełem  o z-wartej i jasnej budowie. Ująć dw-ie 
posfaci, z k tó ry  d i  jedna stoi, a druga klęczy, w 
ram y  tryp tyku  (trójdzielny w itraż) tak, b y  nie 
rozbić  kom pozycji, nie zachw iać jej tektoniczną 
budow ą, a s tw o rzy ć  całość organiczną, otc za­
danie do rozw iązania. R ozw iązał je Sichulski ni­
w elując atektouiczność kom pozycji jej w arto śc ia ­
mi kolorystycznem i p rzez silniejsze akcenty  
św ia tła  w  bieli koszuli klęczącej postaci Matki 
Boskiej i silniejszem natężeniem  św iatła  aureoli 
p rzez skontrastow  anie jej z przyciszoną zielenią 
sty lizow anych  drzew . Zaś ko lorystyczne fortissi­
m o czerw ohej lilji w  środkow ym  polu, łagodny' 
opad kra o b razu  w' formie klina ku środkow i i 
sty lizow ane prom ienie słoneczne, skupiające się 
na g łów nej osi obrazu (ponad ranią) łączą te trzy  
części w  jedność form alną.

Styl „Z w iastow ania’- jest jednoznacznie oL 
k reślony  i uw arunkow any  w łaściw ościam i tcch-

Pauika w parlamencie.
W  czasie zam achu gabinet oabyw ar posie­

dzenie i ob radow ata nąd sytuacją. Do Reichstagu 
wiadom ość o zam achu nadeszła o godz. 1T25. 
W y'woiafa ona w śród  posłów  najw yższe p rzera­
żenie, przechodzące w  panikę,

Moralni sprawcy mordu.
G dy Adceprezyment doniósł w sejmie o za ­

m ordow aniu R athelJfua, p o w sta ła  n iebyw ała 
i n i i r M W w i n  infmnni

inki w itrażow ej i zastosow anego doń m ateriału. 
T echnika w itrażow a posługuje się spajaniem 
szkieł zta-palmocą lutow ania olow jem, w skutek 
czego w szy stk ie -p łaszczy zn y  barw ne ujęte są w 
ch arak te ry s ty czn e  obram ienia, w arunkujące s ty ­
lizację linearną. S ty l w itrażo w y  to sty l linearny, 
k tó ry  jest zarazem  isto tną cechą sztuki Sichul­
skiego, a fakt ten czyni go w yją tkow o uzdolnio­
nym  do tw orzenia w wielkim sty lu  dekolracji 
w nętrz.

Linja, jaką się posługuje technika w itrażow a, 
jest śoiśle określona w łaściw ościam i m aterjalue- 
m.i szkła, k tóre  się daje krajać ty lko w  pewien 
określony sposób. Zeta linia u Sichulskiego u- 
w aględnia te w łaściw ości m ateria ln a  szktaj af 
„Z w iastow anie’’ nie jest p-oiektem  teoretycznym , 
nie dającymi się urzeczyw istn ić  p rzy  zetknięciu z 
m aterjalem , jest to  jego w ielką zaleta. W zbogaca 
on sztukę polską w  dziedzinie dekoracji w nętrz 
o now e cenne i w ybitne dzieło.

C ałość sztuki Sichulskiego w  sw ych w arto ­
ściach duchow ych jest w y razem  żyw iołow ego 
rozm achu i św ieżej jakby pierw otności, p rzy  ró- 
w noczesnem  nastroju lirycznym  i/ poetycznym  
w dzięku. Jest w  tym  liryzmie głęboki ton, w  k tó ­
rym  sie przejaw ia odrębność raso w a i narodow a 
jego indyw idualności artystycznej. N aw et dzieła, 
k tóre p o w sta ły  jako odruch w rażliw ości a r ty s ty  
na sztukę daw ną, np. rokokow e m alarstw o fran ­
cuskie, posiadają lo odrebne piętno jego ducha.

W ładysław J. Terlecki.

-oo-

w rzaw a. Posłow ie lew icow i poczęli w o łać  pod 
adresem  p raw icy : M ordercy, precz, to sam o zro ­
bimy z wamii. P o  tem pow iedzeniu w zburzenie 
partii lew icow ych wizmogło się. Posiedzenie 
p rzerw ano.

Słow a uznania <8a sp Rathenau'a.
Na posiedzeniu gabinetu pośw ięcił kanclerz 

R zeszy słow a goaącejgo wspomnienia zam ordo­
w anem u R a^t& nauow i za jego owocjia pracę, k tó ­
rej dokonał jako  mknCster odbudow y, a późnSej ja ­
ko irrLiłii te r sp raw  zagr. N astępnie ob radow a1 ga­
binet nad sy tuacją  w y tw orzoną przez popełnienie 
m orderstw a.

UCHWALENIE STANU WYJĄTKOWEGO.
Eiiwese. (PAT.). Radio. G abinet R zeszy  j -  

j irwiałił stan  w y ją tk o w y  sądy doraźne, zakaz 
w szelkich dem onstracji o raz  zajał się przygoto­
waniem formalnej ustaw y wyjątkowe:. P re z y ­
dium pobęja zakazuje uroczystego  obchodu „Wieu- 
ków ’k

W
W y ra s ta  k rw a w y  para i  prosiewt 1 zatru tej 

akcji p rasow ej i agitacyjnej, upraw ianej p rzez  en­
decję niemiecka. P o  zam ordow aniu E rzberga  za­
mach sk ry tobó jczy  na Scheacłemaima, w czoraj za - 
m ordow anie minfistn sp ra w  :;agi„ filozofa i p rze­
m y sło w ca  W alte ra  R athenau’a. dem o k ra ty  p a rty j­
nie bardzo  um iarkow aneso, k tó ry  n iedaw no do­
piero w stąp ił na pole czynnej polityki, na którem  
pow ażne dla Niemiec odniósł sukcesy.

Jestto  objaw zaró w n o  zdziczenia m oralnego, 
iaac oołędtu poiłtycznego. P raw ico w cy  w  ten spo­
sób  konsolidują obóz robotn iczy  i repubhkański 
zdolny do czynu, gdy' otui — poza kilkuset fan a ty ­
kam i — niezdolni są do zdecydowane* akcji, jak 
to dowodłme zam ach stanu Kappa okazał.

Z konferencji haskiej.
MALA SILA ŻYWOTNA KONFERENCJI.
w arszaw a. (Tel. w ł.). (G). W edług  im o'- 

macji, jakie udało się nam  o trzy m ać  M  źródeł 
kom petentnych, konJerencia w  H adze; d a j wy- 
czerpie zadań ^ s k a z a n y c h  jej przez poprzed­
niczkę genueńską. O brady  haskie należy uw ażać 
raczej za przygotowaczTj, a nic decydującą. V; 
połowie lipca należy się spodziew ać przerw y 
w  obradach w  H adze, a w znow ienia narad  ir.c 
można — poidobno — oczekiw ać w cześniej jak 
we w rześniu, przyczem  miejscem w znow ionych 
narad ma b y ć  Lucerna.

NIEMCY WYSŁAŁY DELEGACJĘ NA KONFE- , 
RENCJĘI

Haga. (PAT.). Chociaż Niemcy nie zostali za- 
proszeni na konferencję, mćmoto rząd niemiecki 
w ysła ł do Flagi pew ną ilość rzeczoznaw ców  tech­
nicznych.

JOFFE PRZYBYŁ DO HAGI.
Haga. (PAT). Ifavas. P o tw ierdza  się w iado­

mość, że Joffe p rzy b y ł w  ubiegłą śiodę do Kagt. 
P rzy jazd  innych delegatów  sow ieckich oczckiw 
uy jest w sobotę.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszawa. (PAT.). Rada m inistrów  na po­

siedzeniu 23 bm. uchw aliła rozporządzenia w  
praRjribooie rozszerzenia na  zaemie w ileńską p rze­
pisów  o' sądach cforaźnych, w reszcie rozpo rzą­
dzenia o rozszerzeniu na ziemie wschodnie i Zie­
mie W ileńska dekretów  w  przedmiocie sta tu tu  
tym czasow ego p a lestry  państw a polskiego.

\
PODWYŻKA POBOROW  URZĘDNICZYCH NA

LIPIEC.
W arszawa. (Tel. w ł.). (G) W czoraj popołu­

dni u, a n as tęp n y  pow tórnie w ieczorem  om awiała 
Rada m inistrów  sp raw ę poborów  dla urzędników  
państw ow ych na miesiąc lipiec. O brady by ły  na­
der ożyw ione. W iększość inaustiów w ypow ie­
działa się za znaczną podw yżką poborów , jednak­
że min. skarbu sprzeciw ił się temu, sorzęchy tbn 
jednak d łł  się p izełam ać. P obory  za lipiec m ają 
być znakom icie podw yższone..
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ADHERENCI p . PADEREWSKIEGO DZIAŁAJĄ*
WafoZdwa. (Tel. wl.). (L) Z Ameryki docno- 

dzą wiadomości o utworzeniu przez Paderew skL - 
g e  „Komitetu Pięciuset’’, mającego za zadanie ze­
branie funduszu na uzdrowienie stosunków w  
Polsce (w ybory 1) W śród emigracji panuje dónc 
wzburzenie, albowiem raka Padwewsfcigo w łó­
czyła do ' pow yższego funduszu sumę 200.000 doi., 
zeL an ą przez Polaków amerykańskich dla UTwa- 
Ikrow pwhltffth. Ogólna uw agę zwraca takt, i t  
oorycbczasowy protektor adherentów Paoerew - 
s kiego, p, Snrui&kł, od su n ą  -Się zupeltrte o d  udzia­
łu w  ,czystej aferze” w yborczego funduszu.

PO S. KĘDZIOR PREZESEM TYMCZ. W Y­
DZIAŁU s a m o r z ą d o w e g o .

W arszawa. (Tel. wŁ) Na dzłsiejjflełii peste- 
dzenłu Rady ministrów ma b yć  załarwiony WhlO- 
sek o mianowanie posła Andrzeja Kędziora pre­
zesem  Tytncz. W ydziału samorządowego.

POSELSTW O UKRAIŃSKIE k OZSADNIKIEM 
SZPIEGOSTWA,

W arszaw a. (T tl. w ł.). (Q). Ze źródeł kom ­
peten tnych  dnwiadujesiiiy się, że tzĄ ń  w lsk f  w rę­
czył w czoraj posłow i U krainy  św ie c k ie j  mrtę 
\vsfca&.jącą tia  takt, że funkcjoJtiailtsże póselsfwA 
U krainy sow j oiorą c zy im -  udział w  akcji szj-fó- 
gow skiej i antypolskiej na terenie Rżpttcj.

KONSULATY NIEMIECKIE W  TRAKÓW JE 
I KATOWICACH.

V /ar sza w a. (P a T ). Na zzetmk F a n s tw a  udzie­
lił e ra ą u a łu r  p. dr. T eodotPw i bar. v . Hałift, kon* 
suićrwi niemieckiemu w  Krakowie i p. Wo>fga«i- 
gow i Franckow i, konsutow i niem ieckiem u i kiefu- 
wnikoWi getaM alneso kun&ulatu nw m ieckiegó w 
K atow icach.

GROZA STRAJKU POCZTOWEGO.
W afszaw a. (Tel. wŁ). <Lv Na wdećti pocz­

tow ców  w  sprawie poprawi1, b jru  Uchwalono sze­
reg reseJucjb dfitnufaiących sto od  raądu natych­
m iastowego ijrgulow anća kwestii uposażenia u- 
:zędrlik6v. i pracowników państw ow ych. W  w y ­
padku tifeitwKględitksJia żądań pooztołwcpw Zd- 
lząd ztrt?fe.kowy upoważntoiiy został do ogłasza­
nia bezrobocia bez'wzglę<ru na przeinóg przeswe- 
nia. Jak stycnać t  żądatrtarrti pocztow ców  solida­
ryzują się kolejarze Wvzia warszay .tktego, którzy  
w  razie strajku pocztow ego opuszczą rówttteż so­
lidarnie pracę.

-c
ZE SPORTU I TURYSTYKI 

LOT DOKOŁA EUROPY.
W arszawa; (Tehwł.). <L) W łoski inż. Sami 

rozpoczął 22. brn. toi dlokoto Europy. Wyjsfcd fta- 
stąpił z  Mediolanu. Pizybycde loiluików wtoskich  
do Połskfi spodziewane jest w  połowie Wpća od 
strony Kijowa postoje tnoFi-tow ane są  w e Lw o­
wie, W arszawie t Pe»zs ą,uu. Kota lotitteże pwsklfe 
przygotowują dla gości wtoiskidi uroczysta przy­
jęcie.
-  Polski k h i, amomobllnawy urządza w  następ­

nych m iesiącach p terw azy m iędzynarodow y 
zjazd autom obilow y.

W  p ierw szych  d riach  tlerjm et przybyw a do 
Polski w ycieczka stude*rtów duóol&cli

ZAWIĄZKI UNJI FINANSOWEJ AUSTRO- 
NIEMIEOKIEJ.

Berfin, (PAT.). W  kw estji pi z y łą r z m a  finan­
sow ego Austay do Niemiec urzstfzfł Wczoraj 
austriacko-roeantecki Zwńąjzck ankietę w  gm achu 
sejmu" R zeszy. P rezes  Loebe 7 gaił posiedzenie 
nast. słow am i: T ars Łorjalnie znietosziałam y nasz: 
sąsiad  do nas kieruje sw e skarg i w  sp raw ie  fi­
nansow ej i gospodarczej ka tastro fy . N aszym  do­
b rym  zam iarom  nie p rzeszkodzą  w  zupełności 
no ty  rządów  e n te n tr . Nie m ają orne d e  tego po­
wodu ani p raw a. Noty nie będą rrwały na nas ża ­
dnego w pływ u. Następnie d eT gat austriacki poseł 
do pa-rlamentu Ełłenbogen rozw inął e r  iw u ałn o - 
ści stabilizacji w a h łtj . Niemcy — o śu iad p zy ł 
ir a r tc a  — m ogą pom oc Austrji w  pr-zesflefuu fi- 
nausow em , jeże li, w ezm ą udział w  now o założo­
nym  b a n iu  em isyjnym . Nto chcem y b jrć koloni­
zow ani p rzez obcych. Chcem y się p rzy łączy ć  do 
naszych braci. — W y w o ay  m ów cy p rąy ję to  o- 
Maskami. P o  przem ów ieniach nastąp iła  w ym iana 

£

zdań m iędzy politykami gospodarczymi i fachow ­
cami bon. "owymi na L /s a t  unii uKsictarrtS} Austi ji 
z  Niemcami.

wiadomości telegraficzno.
Zjazd nauczycielstw a polskiego na Ł otw ie

otw arto w  Rydze 20 bm. (AW.).
M iljonówka. W arszaw a. (Tel. w ł.). (G). W w  

te-.owauo rnlljonówkę 4,775-296, sprzedaną w 
PiC 0. w  W arszaw ie.

Knowania panpruskie w Gctońsku,, Jak clono ń  
organ socjalistów niezaw isłycli „Freihcit” w  Gdań 
sku w  dalszym ciągu istnieją tajne otgątńzacsie 
wojskolwe, utrzymywiamc z  pier^ę-dzy nadesła­
ny eh z R zeszy niemieckiej, a jTOzostajace pod lae- 
runlden: wyżiszycłi oficerów memieckkJi. Istnie­
je również śoisty ..mtaku" m iędzy niemieckiroi mo- 
UorctidstanA, a  kierującymi urzędiflJc«ui« i»obcją 
kd&nską.

Rozw ój d£dióki«c$ w e W łoszech. Rzym. 
W BK. Komisja dla spraw zagranicznych przyjęła 
wniosek co do przeniesienia prawa vyp ow iad a-  
itia wofny 5 zawiórahia pokoju z Kocony na par- 
lament. (PAT).

Mordka tó w  geu. WtłoOna o d ic iw  pod sąd. 
Policja jest w  posiadadih? pitsma, W któr-em do­
kładnie opracowany jest pian sprzysóężenia prze­
ciw  kiłkiu \/yb itnym  osobistościom . ^PAT.).

Zlot Sokolstwa polskiego.
Jeszcze w czoia] do południa k ro czy ły  uli­

cam i m iasta now e oddziały d rużyny  sokolej, 
p rzybyłe  pociągami" z  różnych zakątków ' ziemi 
polskiej a W śród nich po W ażn y  liczebnie zastęp  
z  W arszaw y . Komisja k w aterunkow a na d w o r­
cu p racow ała  nieustannie, rozdzielając kw atery , 
k tó re  m im o zaludnienia. L w ow a znalazły  się w 
dostatecznej liczbie dla drogich gości od G&ań- 
ska, z wileńskiej i śląskiej ziemi aż  po Z btucz. 
M ałopolska, k tóra  jest kolebką Sokolstw a, do­
s ta rczy ła  na zlot najwięcej uczestników . Z w ra­
cała uw agę w ielka liczba m łodzieży żensiciei w 
Dorwnych strofach, czego na poprzeom ch zto- 
tacn, w  czasach niewoli, nie było.' Św iadczy to, 
że i m łodzież żeńska garnie się z ochotą pod 
sz tandar, na k tó ry m  w ypisano  hardo: „W  silitem 
ciele, silny dach“ .

Miasto nasze, choć ubogie W dekoracyjne 
chorągwie, jak mogło, ozdobiło się w  odświętne 
szaty. Z wielu dom ów zw isały  chorągw ie z bal­
konów, dyw any z napisami: „czołem'', a w  e-  
knaćh czerw ieniły ślę dziesiątki y s iy cy  ralefpek 
sókoflen W ozy tram wajowe ozdóbiono chórą- 
f3, wkńmi.

SOLENNE N A D 07E Ń S1W O .
W  bazylice katedra lnej odbyło się o g. 9. >■»- 

no solenne nabożeństw o n a  rozpoczęcie p ie rw ­
szego dnia zlotu, odpraw ione p rz y  rzęsiście e- 
śwtotrbnyiti o łtarzu  praez infułata ks. Zajchow 
slriego. W  stallach za ję ły  miejsca w ybitne osobi­
stości, w śród  nich genera ł Jędrzejew ską w ice­
w ojew oda Zimny, rek to r U niw ersy te tu  ar. Ka­
sprow icz, p rezesi T ow . uczestnZvóvr o o t 's ta n ia  
1863 r. prof. Syroczyński i B iechońskt itd. W  na­
w ie środkow ej ustaw iła się s ta rszy zn a  sokola, 0 - 
bok sokoli z P oznania z e .sw o im  sztandarem , a 
w reszcie dałeś liczne zastęp y  S okolstw a z ru« 
zmaśłych gniazd i tłum y publiczności. W  czasie 
m szy  g rała  o rk iestra  „Sokoła-M aclerzy  pód ba 
tu tą druha Adama O sady . Na zakofiecenie z*< 
brzm iała  ,,Rota‘‘.

WYSTAWA RAMIATEK SO K brJCH .
W dw u salach budynku sokolego urządzono 

z okazji zkrni w y s taw ę  pam iątek soko1̂ ,  k tó rą  
w czoraj p tzedpołudnietr o g. 11. w  sposób urw- 
czyęty  o tw orzy ł dr. M ałaezyńsld w  ńnkiBu za- 
rżądu dzietaicy m ałopolskiej, zaznaczając w  pod­
niosłem  przem ów ieniu, że w y s ta w a  ta mc zapo­
czątkow ać Muzeum sokole, a daje oioraa 55-fet- 
niej p rąc i’ Sokolstw a.

W y staw a  przedstaw ia  sto bardzo  in teresu­
jące. H istoryk  rozw oju idei sokolej m oże tu  zna­
leźć bogaiy  mavcrjał, a  w ięę roczniki w y d a w ­
nictw , odezw y, druki, g^afikony, fotografie ba*- 
dzo piękne różnycli ćw iczeń, zlotów  .w ycieazek

tp. Są ślady b ra te rs tw a  sokolego z Czecha-mk 
Chorw atam i, Serbam i, z AmeryKą i upom ink’. ja­
kie Sokolstw u polsikiemu bratnio S okoły  nade­
sła ły . Na ścianach w ianieją p o rtre ty  pierw szych 
pionierów  Sokolstw a, jest i biust naczoM or nieza­
pom nianego śp. Antoniego D urskiego. U rządza­
niem '.yyslaw y zająf się głów nie druh Nowakow­
ski z gronem  zasłużonych w  Sokolstw ie rnęióvs’.(

W  chwili, gdy licznie zeb rana  publiczność z 
zaciekaw ieniem  p rzy p a try w a ła  się okazom  w y ­
staw y, pogodne rankiem  tiitbo  zasnuło się nagle 
chróuram i i lunęła gw ałtow na u lew a z pioruna­
mi. Z daw ało  się, że ćw iczenia popołudniow e Ofl- 
będą się w śród  deszczu, na szczęście, pogoda po­
południu dopisała.

Ćw i c z e n i a  p u b l i c z n e  n a  b o i s k u  
s o k o ł a  m a c i e r z y .

Ćw iczenia zbiorow e to w arzy s tw  gim nasty­
cznych, a raczej naszego Sokoła, gdyż pcza mm 
bierna innych to w arzy stw , (c.óreby m ogły zdo­
być się na w iększy  w ysiłek  w tym  względzie, 
stanow ić tnusi zaw sze a trakcję . 7, p rzykrością  
jediiak zanotow ać m usimy, że punktualność za­
w sze musi pozostać naszą słab% sironą. P opisy  
zaczęły  się o całe trzy  kw adranse  po zapow ie­
dzianej czw arte j godzinie.

P u n k t pierw ozy program y, to  ćw iczenia mło­
dzieży żeńskiej, złożone z trzech obrazów  ru ­
chów  w olnych i p ląsów  w  tak t m uzyki. Pod kie­
row nictw em  p. R ozw adow skiej (oofom yją) ćw i­
czy p rzesz ło  400 dziewcZątek, lekko i w dzięcznie 
w ykonując pomsy Czasem naw et trudne dla tak 
młodfego wieku. Na zakorśczebie gry  i Zabawy, 
piłka, ko la, odbijany vtp. Szczególnym  aplauzem  
cieszy ły  się p iram idy na drabinach i w olne, w y ­
konane ,prz.ez d rużyny  brodżką i śląską. O kręg 
krakow ski pod kierowhictwtora p. H am burgera 
w ykazał zachw ycającą w praw ę, i pom ysłow ość 
w  budow am u piram id jednopiętrow ych, złożo­
nych z sześciu ćw iczących. P oztiaf;e /ycy  w p iu ś t 
nadzw yczajni w  tw orzeniu  ćw iczeń w olnych, 0- 
kazaii się rów nież płerw sżynU  na poręczach  i 
reku. SiązaCi w  efektow nych popisach na drążku 
zachw ycali publiczność, darzącą ich- rzęsistym i t>- 
k ła sk a ir l Dalej grupy ok ręgu  lw ow skiego w  róż­
nego rodzaju  odm ianach ćw icząće z ło śy .ly ^sk . ąa  
caiość barozo interesującą, trw ającą  - m **tety-a** 
żłiyt kródcó, by w idz rtiógł się należycie zorien­
tow ać w  tern, na co należy zw rócić  szczególną 
uw agę,

N ajw iększy aplauz uzy sk a ły  ćw iczenia óo- 
koiic, składające się z lekcji system em  Lirtg: 
w  tak t m uzyki. Dzczegómie pląsy , następująco po 
kaiżdym obrazie, podobały  się ogólnie, a wyku* 
nanie ich po  czw artym  obrazie w  tak t znanej pio­
senki „Podków eczki dajcież ognia", .. w y w eła lc  
w p ro st burzę oklasków . 3 a rw n ą  dla oka piamę 
stanow iły  czeTwone chusty  na g łow ach  Sląza- 
czek i szkoda tylko, że w szystk ie  ć w ic ^ c e  drn- 
łńnie nie poozły z a  ich przykładem .

Następuje pauza, r.iepizew idziana w prog ra­
mie, zrozrum ała jednak ze w z g lę łh  na konie­
czność zm obdizow am a ćw iczących. W tatet m ar­
szu w chodzą na boisko pud dow ództw em  pi*. 
Chomickiego, H am burgera i Piwońskiego nie­
p rzejrzane szeregi. O koło 1500 druhów  ćw iczą­
cych, w idok w p r o s t  w spaniały . W y konanie 5 o- 
b razó w  ruchów  w olnych stw ierdza  znakom itą 
pracę poszczególnych okręgów , gdyż b iędow  
żadnych  zau w aży ć  me było  m ożna. Rytm  zacho­
w any  w spaniale, postaw a, giętkość nie pozo- 
słav 'ia ła  rtićzegódó życzćida.

Z zdlem  żegiusnu schodzących z  boiska rżę - 
ska.y.ni oklaskam i, bo każdy z fld t-ząeyd i muśUL 
'•wynieść n ieza ta ite  w spom nienie z tych  ćwśćżeń, 
«wdadczącyd> o  jedności kfiefoc^ńkrwa W tferti 
tak  szeroko nofegąłęziióPefa 'tow arzysiw le.

Na zalkońćzenie w y stąp iły  dw te ftHiżyfty Só- 
koto, k tó re  rozeg ra ły  n n e ^ y  sobf raafirf: W pltćfe 
nożnej. Sęclzlov’ał p. Ziekifioki. D ii braku 'd te rć - 
su jących m m e iłó W  t  pow óóu słabego w ^gekó- 
lenra technicznego obu drużytl oghrttfczarrfy Się 
do  tycdi kilku słów  o tych zay /odadi.

W szysbcrm d ćw śczetdanń kteTO^ ftatSćfeiiK 
okm gu lw ow skiego p. S w ią tk im  -icz.

U R O C ZY ST O ŚC I SO K O LE W  N IEDZIEL5

25. bm. 6. rano próba ćw iczeń m  bdtelcu 
Sokoła-M acierzy. 9.15 rano pochód na cftieiłźsirz 
Ł yczakow ski celem odam a hołdu mugiloan p o k -
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i ł y c h  Gfcwnórw L w ow a. 10. rano nabożeństw a 
na CfiluUtArzu O brońców  L w ow a z okazji poło­
żenia kam ienia w ęgielnego po<d kaplicę. O 2 12. 
w y ru sza  sokoli pochód u roczysty  i p -zejdzie uil- 
cŁ&ri: Ł yczakow ską, C zarnieckiego, pl. B ern a r­
dyńskim , Halickim i M ariackim  ku ulicy K operni­
ka. Defilada pod pomnikiem JM iokiW icza przed  
reprezentacją  wlaffz i rep rezen tac ją  Związku 
Sokolstw a polskiego. O godz. 1. odsłonięcie k rz y ­
ża O brony L w ow a na gm achu ’ Sokoła-M acierzy  
i udekorow anie k rzyżem  O brony L w ow a sz tan ­
daru Sokola-M acierzy . P m iony reprezentacyjne 
przeznaczone przez N aczelnictw o dzielnicy a sy ­
stują p rzy  tej uroczystości, ustaw ione w  ul. Soko­
ła i Z im urow icza. O gedz. 4. pepoł. ćw iczerda pu­
bliczne : I. ćw iczenia m łodzieży m ęskiej, Unśłrtf- 
jącu w 3 obrazach w y m a rs i aa błonia 1 g rę  w  p<- 
lan ta; II. ćw iczenia okręgów , gości i zw y c ię ­
skich drużyn zaw odniczych ; III. ćw iczenia soko­
lic, w spólna lekcja sy st. Linga z pląsem  w  tak t 
m uzyki; IV. w spoin,, ćw iczenia Sokołów  -  5 o> 
b iazó w  ruchów  w olnych: V. ogłoszenie w yników  
zaw odów  z piątku 23. bm. i w ręczenie n ag ró d  
zw ycięzcom ; VI rozgryw ki końcow e pa lan ta  1 
puki koszykow ej. — O godz. 9. w iecz. rau t poże­
gnalny w  Ratuszu* oraz zalbawy z tańcam i w  S(k 
koie-M acierzy (u!. Zim orow icza) i w  Sokoie H. 
(ul. K ętrzyńskiego).

Z OPERY.
„ZŁOTNIK Z TOLEDO"

opera rom antyczna w 2 aktach z p o lonem .
Autorowte; J. Offenbach, J. Stern i A. Zamara.

O długo zapow iadanej, długo p rzy g o to w y w a­
nej prem jerze m ożnaby  pow iedzieć: P artu rk m t
m ontes .. R ozczarow ania w praw dzie  ule b y ło  o 
iyle,że nikt z m uzyków  nie spodziew ał się wieje 
po zbpfcu m uzycznym , k tó rego  dokonali ze spu­
ścizny Offenbacha pp. J. Sfęm  i A. 7 am ara . (Afi­
sze ten ważmy szczegół przem ik-zały). P o stęp y - 
w ano p rzy  tej p ra c y  zupelm e sam owolnie, zm ie­
niając t toKst ow ej zaczętej p rzez  O ffenbacha ope­
ry , atr i now ele F. T. A Hofm ana JD as Franiem  
eon  Sendefi” , k tó rą  uży to  jako  podkład dla li­
b re tta , W prow adzenie  putaj lic z n y c h ' epiztódów 
bez faktycznego z w iązu j, pan iom iny  o raz  prze­
niesienie a^cji do Hiszpanii m ogło raczej utrudnić, 
niż ułatw ić, zrozum ienie całości, >

E. T. A. Hofmaim, k tórego stu letnią rocznicę 
śm ierci ofochodzhny, p rzedstaw ia  w e w spom nia­
nej noweli w  w łaśc iw y  sobie sposób złotnika, 
k tó ry  lgnie tak  silnie do klejnotów  &fwo<r tonyęh 
w łasn ą  ręką, ż« oddaw szy te sk a rb y  n abyw cy  

\ pragnie je za w szelką cenę posiadać z pow rotem . 
|  W  pogoni za miernS popełnia iliczne m o rd erstw a . 

k tó rych  ofiarą pada dziw nym  zbiegiem  ofeołiasiKr- 
ści w reszcie  j tg o  w łasna  córka.

Muzycznie rzecz nie wzbudza w iększego za­
interesowania. Kilka pi zyjemnydh metodji, z  któ­
rych najlepsza jest metodja menueta, następnie 
sekstet i serem na, powtarzająca się u%y „Leit- 
m otiv’’ przy śmierci Magdaleny, pozatem zw roty  
blade o nikłym, mato charakterystycznym  w yra­
zie. lnstrumentacja mieści w  sobSe dużo romfoii- 
sOertcji, a brzmienie orkiestry zakryw a często  part 
wokalny. Akcja rozłożona na prolog i dwa akty  
(na nogrjiTiach mylnie oznaczora 3 akty' p«ńa  
da heasprzecztfe momenty ciekaw sze; arje i dja - 
logi m ów ią o  '■trarzuych zdarzeniach, któryob 
słuchacz lw ow ski, ntr znający tekstu, właściw ie  
domyślać sie musi, nie rozumiejąc w iele słów  z 
Dowodu niezadowalającej dykcji śpiew aków ; na 
Sżćżeście 1 tu są  w ia tk i .

Złotnika z Toietfo kreow ał pod względem  
dramatycznym z poyia(hjeri‘rm  p. Okoński, dając 
momenty o  śttarym w yrazie dramatycznym. P. 
Prawdzie, tako D on M tond i p. Homer, jako dr. 
Mendozza zftsłysuła, jak zw ykle, na słow a uzna­
nia: słuchanie ich śpiewu sprawia zaw sze drażą 
satysfakcję. P. Hipss, jaioo malarz C arm ena, w y ­
w iązał się l  w żystt»^ zk  sw ej roli. Głos jego po­
siada miłą barwę, łatw ość górnych tonów, dykcja 
.tfesf W razi*, tą.

W  innych rolach zasługują na pochw alną 
wzm iankę p. Łow czyńskl (faenardo*), p. Siero- 
ftzewski ' (kompozytor Scarlatti) v  p. Niedzielski 
(astronom Miranda). Z pań w yróżn iły  się: p. Lu­
bicz jako córka złotnika, która ujęła p*tołtczność

sw ym  miłym głosem  i czczen i grą, p. Lipow ska 
jako M arquesa D olores Afmetriia 1 p. O stro w sk a  
tT eresa). W  tańcach w ym ienić n aL ży  na pfeiw - 
szem  miejscu p. K irsanow ą za jej m istrzow ski 
m enuet, dalej p. Fot tunato, o raz - w szystk ie  oso­
by  pantóm iny racladu p. Faliszew skiego  (p. Fali­
szew ski, p. B urkacka, p. M oraw ski). — Całość 
św iadczyM  o sum iennych przygotow anlacn , a 
pew ne w aliania rytm iczne i tonaine m iędzy pat" 
rem instrum entalnym  a w okalnym  ustąpią zape­
w ne w toku dalszych p rzedstaw ień . Chór i o r . 
kiestra w y w iąza ły  się starannie  Zc sw ego zada­
nia. D ekoracje zasługują na pochw ałę. Całość 
spoczyw ała  w  rękach p. A. S tad lera , k tó ry  w  
p rzygo tow an ia  w łoży ł aużo pracy.

Dr. a . Sołtys.

Z TEATRU
Teatr maty: „Kochanek t obtoLow’. fan™ w 3 

aktach Leera i Vemauill’u.
F arsa  o piękiioj palmie, trzech  jej konkuren­

tach, z których: dw u — nie »rogąc svę pom ieścić 
na terefliśe JtanegO nazw iska — w y tw a rz a  szereg  
sy tuacy jnych  i słow nych u d a tay ch  dowci­
pów-, o pani entuzjazm ującej się, raczej 
teoretycznie, dla w ojskow ych i  m ężu, za- 
p iaeu  w iją c y m  się hei oflczire pod hasłem  
„W szystko  dla b u n tu ’’ — łączy  zgrał: nie 
lekki cynizm  i pudkosaule pnzedw ojettne z aktual- 
neini na praw dę, pógocaiie żartoblsw em i ahizjam i 
w'oj< nńeiiii, dalekłem i od litcracidej p rzebrzm iałej 
frazeok;gqi i ty ra d  naszych  drugoirzędtnycti p ło­
dów „w ojennych ''. '

G rana na  ogół stararnffie, choć nie zaw sze w 
tem pie i stylu i nie zaw sze  precyzyjnie. Najł mszy 
•i najbardziej jednolity p. Okotrnicki jako o p n  skli- 
w y  k a f ta n  angielski, bardzo  dobra p. C zajkow - 
.sfca jako  naiwmie-cyniczaia u trzym anka, p D ębi­
cka p ierw szy  t& i w  w iększej rkfli tiafWńiej — 
wykazała — mimo pewne nierówności i v:bytnJe 
jX«ikrćśleiiia — zwiCiSaćmy żasÓD srocrków sce­
nicznych i wzmożoną pewność, p. DohfiAlt 
e itg ań ck i 'pairtieiiitowato skMSfi. E afd ao  óu&ray^p. 
Kaiiaiow"sk,: (ojciec) j  p. Zbrojew ski W rofti cnrże- 
śhiaka w ojennefo; d b b ry  p. Lewicki. P  Pellński 
nie. powitfien g ry w ać  am antów  — tstk ffit się lift 
podstaw ie dotychczasow ych dośw iadczeń 'Wyda­
je; gra jego jest oschła, tacjunSLłistyczaia, nerwó­
w a, pozbaw lw /a WdZiękit, W . J.

M R O M K K A ,
Kale Rdartyilj

rr,. v.at. A. d po Sjt. JaltśŁi; ^r. ta ł. s  S fo 
SoM, Hł, 8 Idho rs. kat. Jana ł Pauła; gr, kat, Akiłyn; 
W S t boJ »ł..iica 3 4 9  zaeiiju 7 83,
RbjpiaHa^r Teatru 8flelKi«t|t>ii

Hoctętek pftedat«ir.„r tt g. 7 ‘BU « is6 ł.
W nirfdtlelę o 3 ó0 pop. *Wi*lki łtalaU — wiaeoóf 

„Źydónrkań
W poniedziałek. „Złotni* z Toledo*
We wtorek „Klątwa*, ir ig łd j*  W yaplańjklagd (wy­

stęp Ordoił-SasooWIlśteJ.
W środę „Popi* aikoły dramtUybinąj* Fi rręo*kow- 

sidego.
fteputBiai” T e a tr a  kawadtl>

W n itdz l« t| »Uudeki.
Vr ptm ed i au a  <Kuzyt,eft t  Hanolalu*.
We wtorek »Mtt&awry leaienae..

M a t y  t e a t r  miejski (ał. Gródecka 3 b).
W uiedsielf „O t*ty imeres*.
W poniedziałek i w:orea *Ko' bańnL a obłókówt.

r e p e r t u a r  B a y a t a l l  ł w n m a k l e j .
Ostatni program od 94. . rerśrea do 1. lipę* h. r. 

1) Szlagiery sezonu i )  Kto to? fcketth w 1 akcię.
3) Aktualna f i l i i  W 1 akcie, Dfciee': g n ą !

W e  L t t f l w i t j

— General Józef Haller zapowiedział swój 
przyjazd na Zlot śokofi.

— Za spokój tktszy n  Majora latar.JTAfeś- 
r ,a .  skfearo. W pou-edziafek dma 26. bm. o Ifodfc. 
9’36 w kościele 0 0 .  Dorrrarkanów odbędeie się 
w  pierwszą .o c z d c ę  tragicznego zg o n ił zr sbofc^ 
duszy śp. ZdzLlaWą Tatar-TiześniowSkiego, m a, 
jor? W . P„ b. ofkxra I. brygady Legjónow, fc. 
więźnia Husztu, dov ódc., I. za łóg  Obrony Lw o­
w a, kawalera Virłuti Młlltafi i 4-krotUre K tżyża  
W alecznych Msza św . ża'iobna, na którą rodzmłf, 
reprezeintaoie władz i s to w a l-g tteń , kw,ąrzyszy

broni oraz ogół rodaków, czczących pamięć Bo 
hatóra, zapraszają Uczestnicy Pierwszej Załogi 
Obrony Lw ow a w  szkole Henr. Sienkiewicza.

— Pogrzeb W. p. Joachima Winda, st. re d a ­
k to ra  Polskiej Agencji Teleg.raJi.znej odbędzie-się 
w niedzielę 25. bm. o  godz. 12, a  nie jak mylnie 
podano o godz, 11.

— Z życia nauczycielskiego. O aegdaj odbyło 
się nadzw yczajne w alne zgrom adzenie O gniska 
1w g \7sk iego  Z P . N, S. P  Zaw iązane sekcję k ra ­
joznaw czą, o p artą  na osobnym  regulam inie. D o­
konano w vboru  9 delegatów  na zjazd w W arsza ­
w ie. Uchw alono szereg  w niosków  ciot i  czą^ych 
szkolnictw a puw . i nauczycielstw a. W nioski te 
będą rx izpafcry w anc na zjefedzio w arszaw  łkam. 
■Nauczycielstwo z pow iatu  lw ow . w ystąpno  (nie 
po raz  iprerwszy!) zo skargam i przeciw  insp. 
V /aw ' zczafcowi. Inspektor ten w y d o b y w a  zapy-. 
.tonę u s taw y  au^tuaaitie, k tóre reigój' nie w asz ły  
w' życie, i te ra j je stosuje. Na ich podstaw ie 
w prow adza na lekcje w czkole p rzew odiPczący-h  
ra<ł szćt. TińejsciTvi'ych, jak nę. rząticów , leśniczych, 
księży , i to dla „wyłwOTZbTitta łiartiionii” m iędzy 
t!'mii czynnikam i a nauczycielstw em . Z arząd  o rg a ­
nizacji postanow ił na takie postępow anie inspek­
to ra  w e  w łaśc iw y  sposób zareagow ać , N iezależ­
nie od tego byłoby  ło b rze, ab y  osobą jego zajęły  
•się także odnośne czyniśki. WT. R.

— Z tea tru . N ieodw ołalnie po raz  ośtatn: 
idzie w  niedzielę popołudniu w  T eatrze  Wiotkim 
„W ielkj B a le t” 1 z 'N. 'K irsanową, A. Fortunatem , 
Burkarką, FafiszewskSm, całym  zbspchem baleto­
w ym .

— Ostatnie gościnne w ystępy p. G^don. 
S osnow sk i# . Ordloh-tnOsrCv*ske w ystąpi jeszcze 
ty:lko 5 razy  w „K lątw ie’’ W yspiańskiego. N astęp­
nie znakom ita a rty s tk a  pow raca już dto V ,'arsza- 
w y .  W szystk ie  p rzygo tow an ia  do w y staw ien ia  
„K lątw y’’ już (UitońcżOiie. M im o wieiln trudności i 
b a rd zo  ciężkich w arunków  arcydzieło  W ysp iań­
skiego o trzym a jakiuśijstaianiiRjśze w yposażenie. 
' / t o 1’ zobaCżą LW oAianie po raz  pióiW sfy, 
gdyż dotąd  b y ła  gfańa ty lko  w  K r a k o v f ę i  W 
W afsżaw ifl’.’ ,f "W | fl

^  Jeszcze t sprawie lokalu dla konsulatu ,au- 
śtrjacKiego. c  konsm atu austriackiego otrzym uje, 
n ty  następujący  kom unik?ł z p ro śb ą  o  um ieszczę, 
nie: „Odnośnie do kom unikatu m agistrackiego,
zam ieszczonego W Nr. 138 z  drtia 23. bm pt. „Lo­
kal dla korisulatu austriack iego” triami zaśScżyt 
donieść, że wiadoncość podana w pow yższej nó - 
ta tce , jakoby mi IJ iząd  m ieszkaniow y oferow ai 
klkaferritiite lokale tła urżąjdzetlfe binftd i m ieszka­
nie bądź w  ćeittrtiłn triłasta, bądźteź na przedm ie 
śćlasćh — nie odpow iada praw dzie. Róvm ieź nie 
jesi p raw ą, jakobym  ober.nie posiadał pom ieszka­
nie, zwożone z 4 pokoji p tz y  ul. K ościuszki 1. 1, 
gayż  od czasu: m ego przyjazdu do L w ow a za-jmti- 
je 1 pokój W hotelu G eó rg ea . 2  igłęóokieffl puWd- 
żatilem W urzlari, ktmsiil gefteralfiy,

— Krimijfo wakacyjne T. 0 . M. Kolor.ja le­
cznicza T. Q. M. do R m an o iw a , sezoi. I. na li­
pie* ch łop ty , w ^ieżdzp driH 30. eze rw ca  br a 
godz. 23.35, Kolonia m je.łzara do B ołeo lioua w y ­
jeżdża dnia 1. lipca o  god t. 17.35 rano. E w entu­
alna kotonja dio G dyni (dziew częta) w yjeżdża 
dnia 1. Mpca na (Bełżec—W arszftrwę gudz- IM S. 
Ftm kl zborny  przed dw orcem  kM etowym  na go­
dzinę przed  odjazdem. — W ydaw anie In tereso­
w anym  ze I-wov/a legftym acii r a  złożeniem  p 'Z c- 
pisanej tftJ'sy w  Biiifśśe gl= T, 0> M v ui, R eralm - 
cka 1. G., I. p. dc dnia 29. czerw ca  br. w łącznie.

— N owa ta ry fa  f w t to w a .  ż  drnem 1. lipc;:
br. dotychczasow e o p ła ty  pocztow e będą p o d w y ż­
szone. Listy zwyWić w  o b ro d e  m iejscow ym  20 
nd- w  o b fó d e  żam iejsców ym  no w agi 20 gr. 
20 tlłk., ponad 20  gf. do 200 f f ,  40 rtłn. (Kartki po- 
jeOyńcsę 16 m k.( z obpoW iebżia 33 mk, DHlki 
ż-wykift db w agi 80 gf. 4 m k.s db 100 gf, 8 ftik., db 
1000 gT. 40 mne N^CŻyiM ó tu  pOMCAHte 30 rrik. 
P a rze f dO Wttgl 1 kg. 50 Mk., do 8 kg, 200 Mk, 
Polecenie p rzesy łek  pocztow ych 20 trik,, zWióthrf 
pośw iądćźente óćtoloru m zy  nadaniu 30 mk.; po 
nadatt:u 60 rak Przekazy do lOTO mk, 30 mk., *łtj 
3000 — 40 mk.. db 1G.000 -  100 mk,, Só 3 0 i» 0  
—'2 0 0  mk., ,dó 1 Ot),000 — 550 fflk th sp u m .'®  słę 
Inr g r o c ie  w ew netrzfiym  prżókaźy pocztow e 1 
telegraficzne ao  surm7' 100.00G ftik. na jeden 
przekaz. O granicza się w ag ę  druków  uizędo\vyc';
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do 2000 gr. P odw yższa  się w agę przesy łek  mie­
szanych do 1000 gr. D odatkow y opłatę za p rze­
syłki „poste re s tan te1- pobiera się zasadnicza przy 
jAdan-ru-. O granicza się najAcyższy w ym iar sk ła ­
dowego za paczkę^ do 1000 mk.

P ow yższa  tary fa  obo-jwiązywać będzie av o-  
krocie w ew nętrznym  ca ły  obszar Rzeczypo­
spolitej z polską częścią Górnego Śląska i w. m. 
( idańsikiem.

— Obok świątyni sztuki jaskinia zbójców. Je­
dną z przyczyn  deficytow ego bilansu naszych te­
a trów  jest icli fatalne położenie w najbrudniej­
szych centrach m iasta. Szczcgóluem  otoczeniem 
w okresie, wojennym  ciesząc się tea tr  W ielki. Sze­
reg brudnych, w rzeszczących , próźniaczych in­
dyw iduów  z laskam i w  rękach otacza św iątynię 
sztuki i p lugaw i ją i zanieczyszcza. Tego rodzaju 
zbiegow iska nieznane sa w  żadnem  mieście eu- 
ropej.skiem charak terystyczne  jednak u nas, od­
straszają  publiczność od tea tru  i psują nam dobrą 

opinję w  oczach cudzoziem ców, M ożeby czynniki 
m iarodajne w  in teresie m iasta i tea tiii zechciały 
się tern zająfc i 'eg o  rodzaju zbiegow iska prze­
transportow ać w  inne odpowiedniejsze nory.

— IJsiłow ane sam obójstw a. Służąca, zajęta 
w  cukierni p rzy  ul. Pańskiej 1. 6. zaży ła  trucizny  
na szczury. Pow odem  rozpaczliw ego czynu — 
perypetie  miłosne. — W  m ieszkaniu rodziców  przy 
ul. R ejtana 1. 7. przeciął sobie tętnice obu rąk  
Z. P r. (lat 19). Pog. rat. udzieliło pom ocy i od­
w iozło do szpitala.

— Napad na inwalidę. Na ul. Janow skiej na­
padł Jan Szczepakow ski na Tom asza D ym i‘ro- 
w a, inwalidę i zadał mu dw a pchnięcia nożem 
w  plecy, poczein zbiegi.

— Zaginiony. Z domu rodziców  p rzy  ul. Ko­
ściuszki I. 18. w yszedł onegdaj F leonor Sarles, 
lat 14 i dotychczas nie wrócił.

2 całej Polski.
— W iec posebid w  R aw ie Ruskiej. Z R aw y  

Ruskiej piszą nam . Dnia 29. bm . (w  czwartek.) 
odbędzie się o godz. 3 popol. w  sali Sokola w  
R aw ie  Ruskiej, poselski wusc, poloieiega steoaoK 
efcwa ludow ego dna powiatów;. ciesz^now^kiegę, 
stuka,skiego, raw skiego i żółkio.wslfjęgo.

— Gdańskie Muzeum Przem ysłow e organi­
zuje kolektyw ną w y s taw ę  przem ysłow ców , i ma 
już w  tym  miesiącu p rzy słać  dokładny w ykaz 
■dostawców. Rów nież p rzem ysłow cy  gdańscy  za ­
m ierzają urządzić ko lek tyw ną  w y s taw ę  na Tar-

(g a d i W schodnich.
— Napad na kupców w lesle. C iężko łado­

w na fura zdążała  w ieczorem  przez las Uhnowski 
do  Czarnioszyna po w. R aw a Ruska. Na zbitych i 
roztrzęsionycJi d rogą w y PoLstą pasażerów , do 
k tó ry ch  należała nauczycielka 7:  B ełza Michalina 
Kniowska i 6 żydów , kupczących bydłem  i biżu­
terią, napadło 2 irzhnoj-y.ych rabusiów . W strz y ­
mali konte i zrzucili z w ozu najgrubszego pasaże­
ra  A rena Fellhandlera ze L w ow a, w yciągnęli m i  
z kieszeni pęk a ty  portfel i uciekłi w  gąszczu. -  
Fellbandte-r w cale nie rozpoczął, gdyż w  portfelu 
było  ty lko 1500 rok. i 2 egzem plarze „T u g b la ttir’. 
C iężko ła d o w n i wóz potoczy! się dalej.

— Zastrzelenie bandyty. Podczas patrolom 
w ania okolic Bóbrta; n atknął sie post. poi. Cicho­
cki na dwóch uzbrojonych bandy tów , zdążających 
do m iasteczka. Na okazaną przez bandy tów  go­
tow ość ataku, odpow iedział post. p o i strzałam i,

k tóre zabiły jednego z nich, Stanow skiego, d ru ­
giego zaś PrzyszlaJta ciężko zraniły . Stanowskii 
zm arł na miejscu.

łebrania, odczy n
i  w ś u f t  tw ist,-

— Polski Związek m uzyczno-pedagosiczuy
urządza dnia 29 czerw ca popis zbk w w ty  uczniów 
sw oich członków  w małej s a l  T ow . m uzycznego. 
Popis obejm ow ać będzie u tw o ry  fortepianow e i 
salow e w okalne. P ro g ram y  po 200 mk., służące 
za w stęp, do nabycia w  sk ładzie  nu t G . SeyfartLa.

— Noc Świętojańska na Św itezi odbędzie się 
w niedzielę d ira  25 bm. staraniem  referatu  o- 
św ia ty  i ku ltury  oddz. 111. szt. D. O . K. i P o l­
skiego Białego K rzyża. W program ie: „Palenic 
sobótek. ' p;eśni obrzędow e w ykonane przez 
Lw ow ski Chór Akademicki, w :anki w różby , po- 
zatem  zaś: loterja, koło szczęścia, poczta, przy 
dźw iękach dwóch orkiestr wfajskowych tańce, 
konfetti i t. d. Bufet tani na miejscu, do d y sp o zy ­
cji łódki. W ieczór spalone zostaną ognie sztnczue. 
Pocz. o godz. 4 popol. C zysty  dochód na kursa 
dla analfabetów  służących w  W . P.

K o m a r i i k 9 . i v .

L. K. S. Pogoń w zyw a w szystkich człon­
ków , w ybranych  na ostatniem  posiedzeniu w y ­
działu do kom itetu w ykonaw czego, jakoteż In­
nych, k tórym  zależy na jak  najsraranniejszem  
przygotow aniu  przypadającego w  tym  roku 15-ro 
lecią istnienia klubu, by  jawili się bezw arunkow e, 
w  dniu 27. czerw ca br. w .lo k a lu  klubu p rzy  ul. 
Zyblikiew icza 1. 17, I. p. celem  omówienia bardzo  
w ażnych  spraw , zw iązanych z uroczystością 
15-lecia. .

Przez szkło powiększające.
PRAWDA O REPUBLICE KOŁTUNÓW.
P oniew aż szereg  przedstaw icieli pań stw  ob­

cych, Którzy w  sp raw ach  urzędow ych p rz y je ż ­
dżają do republiki ko łtunów , narażony jest na 
liczne i p rzyk re  niespodzianki, czy !o w  kw esty 
m ieszkaniow ej czy też  innej, p rzeto  pragnąc .na 
przyszłość zapooiec temu i uchronić republik ; 
naszą przed niezasłużonym i zarzutam i z ich s tro ­
ny, s tw ierdzam y, że w systk ie  te kolizje wynika*, 
jedynie z nieznajomości stosunków  m iejscowych.

Gwoli przypom nienia i orientacji inform uje­
m y w szech i każdego z osobna, że republika ko łtu­
nów zaw arła  przyjaźń i sojusz r a  zasadzie naj­
w iększego uiprzywilejownia tylko z dwiem a re­
publikom , a m ianowicie republiką Kuba i republi­
k ą  Jam ajka. W szystk ie  inne republiki, jak G uta­
perka, O n-D uras, W indobona itp., jeżeli chcą 
p rzeprow adzać  jakieś transakcje, czy  to u rzędo­
we czy  też pryw atne, m uszą mieć pośw iadczenie 
lojalności, k tó re  w ydają  z grzeczności republiki 
Kuba, względnie Jam ajka.

Republiki dotycliczas niezaprzyjaźnione mogą 
up. w nosić podania o m ieszkania na drodze 
adm inistracyjnej, jednakow oż podania te w  myśl 
odw iecznej tradycji protokołuje się i trzym a ja­
kiś czas w  biurze, później ienakże oddaje się do 
m agazynu, k tó ry  podania te przydziela rzeźm kom  
do pakow ania mięsa i straganiarzom  do  za w ia n ia  
czereśni-

Nadm ieniam y rów nież, że republika kołtunów  
m a w praw dzie ustró j m unicypalny, jednakow oż 
w iaścf*ra w ładza spoczyw a w  ręku tryum w m ów , 
k tó rzy  noszą ty tu ł t r a m y ir i  r lru m  coitunarum . 
Obecrele ną?rmłościwiej panują tu następujący 
tryunrw irow fe: G. MumSius Jacunda P as te rn ak  
M aior, A. Gubinus ChJampa z przydom kiem  ArtL 
ęticus i Pupili es M onetarins P eze tu s  z przydom ­
kiem C hrysostom us.

O ile tedy  k tó ra  z obcych republik  ińe m a w y ­
m ienionego w yżej św iadectw a lojalności htb też 
b liższego kontak tu  z w y ż  nazw anym i mężami, 
niech się nie dziwi, że dana sp raw a nie idzie po 
fety ich życzeń i potrzeb. M eszkańcy  rep. K ołtu­
now a już się z tym  faktem  pogodzili i jest im  w c a ­
le dobrze. . R.

Zbrodnie Puzappowców 
przed sądem.

W  widzorajszem jedenasł«m  posiedzeniu ze­
znaw ali św iadkow ie Alfred Michalik, Antoni G or. 
gosz, s ta rszy" kontro  lor izby kontroli p aństw o­
w ej, Jan Rochow iec, F ranciszek  Zaleski m agazy­
nier. Najgłów niejsze zeznania b y ły  św iadka  Al­
freda Michalika i św . Antoniego G orgosza. Sw. 
Alfred M ichalik zeznaje, że on sporządzał w  A « n - 
cji rapo rta , a następnie opisyw ał odnośną mani­
pulację. Sw . nie sk ładał przysięgi, poniew aż jest 
obw iniony o  w spółudział w  tej sam ej zbrodni.

AdAyokat A leksandrow icz: Jak i by ł stosunek 
pana N ow aka co dc pana?

Sw. M ichalik: P an  N ow ak m iał tylko p raw o 
udzielania urlopów  i niekiedy zastępow ał p. Mio­
dowicza, gdy ten by ł nieobecnym .

P ro k u ra to r : C zy pana nic nie zastanow iło  
to, że po konsum ach nic nie miano, a dyrekcja 
Ajencji sp rzedaw ała  to w ar pośredniKom?

Ś w iadek: Nie zastanaw iałem  się nad tem, al­
bow iem  kto się w y  legitym ow ał, że 'bierze tow ar 
dla konsw nu, tem u to w ar sprzedaAvałem. Kilka 
ra z y  kontrolow ałem , a potem  Aviedząc, że ten pan 
jest z  kons^m u w ięcej sie go nigdy o legitym ację 
nie pytałem . Nie mogłem wiedzieć, że ten  pań nie 
bierze dla kousum ów , tylko na pasek. N as ępnic 
zeznaje św . Antoni G orgosz, s ta rsz y  kontrolo: 
izby kontroli państw a. D ostał on polecenie i je­
szcze k itlu  funkcjonariuszy państw ow ych p rze­
prow adzenia kuntroli w  W ydziale aprow izacyi- 
nym- P rz y  tej kontroli okazało  s it  koniecznem  
przeprow adzenie rew izji w  Ajencji Puzappn. U- 
zasadnia zaś to tem, poniew aż skonstatow ali, że 
raporta  są fałszyw e, a n aw et później okazało się, 
że ich w ięcej iuż nie sporządzano i że to w ar nie 
\yydaw ano zgłaszającym  się osobom. P rzep ro ­
wadzili więc następnie kontrolę w  Ajencji Pu- 
zappu i skonstatow ali znowu, że Ajencja nie pro­
wadzi eAvidencji toAvarÓAv przychodzących  z gtO- 
wnego urzędu P uzappu z W arszaw y . Ajencja 
zupełnie nie troszczyła się o m ag azy ry  f kontroli 
nigdy w  m agazynach nie p rzeprow adzała . Książ­
ki by ły  av strasznym  nieporządku i pow olnie się 
św iadek na protokół, spisany podczas kontroli.

W darygodność musieli dać ty tko książkom 
m agazynow ym  i na ich podstaw ie mogli p rzepro­
w adzić rew izję. P  rzeprowradz? jąc kontrolę w  
W ydziale aprow izacyinym . skarżono się im .tam, 
że by ł peAAien okres czasu, kiedy im cukru nie

Ze spraw ekonomicznych.
Lwów. ?4  czerw ci 

+  Na m iędzynarodow ej w y staw ie  ryskiej 
eksponaty  połskie G eszą się ogrom  nem pow odze­
niem. Pomryśtne koniunktury dają się zauw ażyć 
dla m aszyn rołniczych i m anufaktury  łódzkiej. Tę 
osta tn ią  w ykupiło  stow arzyszenie  „knportu  Ło­
tew sk iego” . Na w ystaw ie  baw ia delegaci s to w a­
rzyszeń  kitoców polskich. (AW.).

+  W arszaw sk a  sy tuacja  giełdow a. (Tel. w ł) . 
(O). D ew izy mocniej z w yjątkiem  m arki niem ie­
ckiej i korony austriackiej. P ap ie ry  dyw idendo­
wy w  obrotach ożyw ionych p rzy  kursach rnało- 
zm iennych. W  dziale papierÓAV proc. znacznie 

, sze zm iany. M iljonówka 1480 -149u,

Z L *

>-
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100 M ni era. 1300-13.'5 1300-1376 1310 —1359 1.55 100.— 5345
1 Do Lar am. 4320-4400 4320—4400 450.i—4545 f.58 , 314.15 17841
100 Lir wł. 21000-285'W Ł1000 -  325-13 2189—2180 ?4.65 1692.60 84970
200 Lei rura. 26 0 )-2 8 0 ) 2650-5850 ---- -.90 20*.C0 11444
100 gul d. bal. 125000—135000 1625 00—172590 — . e 202 5) 181W.2P 68i7i0
100 K. uurw. V itWOO— 51893 *87.60 6’ l i U 3029 0
100 K. duń-. 82000—8 tKW C 8000i)—8»'J94 — — 112 25 6668.% i'92S75
100 (V szw. 7 M M — 3 ; 0000—75030 135.00 8085,10 449850
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Hi ERKIĆZYCH § SijftZfeLHiJtHYtJii
S ł  SCHAIL iElCHLEfi, Lwów
p o lc c u  w j r v b j  p e>'«va o< z  ;d . , e iry fiin a ln e  Z  E I S  S  A , t c b ia  p u n k  . u a l'.e
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WydaWflnc, ehoć - cukier ty }  w  m agazynach, aż  
I po pe WUkm czacie zaczęto  znowu w ydaw ać . —
■ Przysłuch iw ano  v. tych skraw ach  pana Miiłdo- 
! wiozą, N ow aka i 'n n ić h  t  W yjaśnienia tych  pa-.
■ tfów są w  protokołach odnośnych spisanych pod- 
- eżas reWjźji. Z przysłuchania p. T e rkck iegd  w y -
■ nikło,g źe  są- dw a rodzaje fasoli, dobrej puzap- 
i/owskdej i złej. robaczliw ei ajencajti-ej-. T a d o trą  
jfcdnak została sprzedana p. Selfeldowi do W a r- 
skaw y. Tę zaś złą w ydaw ano  konsumorn, a dobrą 
także na pasek puszczano. Książki nigdy rtie b y ­
ły  zgodne z praw dą K siążka tow arow a nte zga- 
dżała się z książką tow arow ą m agazynow ą. R e­
wizję przeprow adzono z polecenia prezesa nai- 
wyżsgwj ikhy kontioii państw a, św iad ek  nA z a ­

p y ta n ie ,  jakie odniósł w rażenie po kontrom  ze-
ztiaje, że odniósł w rażenie  takie, że u kierow ni­
ków  AjehOji t r a k  dobrej woli, działają,; na szko- 

' de pań stw a i nie ma najm niejszego porządku. 
i ś w . Jóżei Szmid, k tó ry  rlależał do tvch. .któ- 
rż y  przeprow adzali rew izję, zeznaje, że kopia 

i p ło tokotu  nie zgadza ją  się z oryginałem .
N astępnie zeznaje św . Adamski, -k tó ry  jed ­

nak nie sk łada przysięgi, poniew aż jest obwinio- 
hjgm o w spółudział w  żbródhi. Obrotrcd sprzeci­
wia się temu i prosi, żeby św iadka zaprzysiężo- 
tió. T rybuna ł nie p rzychyla  sie dó p rośby  obrofl- 

, ty .  — N astępnie zeznaje św . Jan  R óchow ięc i 
ŚW. F ranciszek  Za1< ski, obydw aj funkcjona.rjusze 

1 Ajencji. Św . Zaleski nie zaprzysiężony, poniew aż 
1 jeśt tak samo ^os^dzouy  o w spółudziałów  zpnk^- 

rjt. Opisują oW Sw aJ kwoje ftmkcje w  maga-zy- 
M ch'.: — 'P o  przesłuchaniu tego ś w i a t a ,  oułozdk 
no .zeznania nas tępnych-do poniedziałku. '

całkow itego zw iedż-flia W m a  (5 duto) wlłiOsi 
trzy , cz tery  tysiące na osobę. WóiMtc wielkie; 
ilości zgłoszonych w ycieczek1, raea&ęwW jesr po- 
rozUflfL-hic się listdwrie co dd term inu. G otąd b a r ­
dzo liczne w ycieczki k o rzy sta ły  ż pbłflUcy tAŚfch, 
zapow iedziano też w ycieczki t e  LfwdWk.

N A D E S Ł A N E .
fZn ftirtrykę t? redfclfcift fł(4 DlerSó »4ffoWtódzl8!noJS<*.

ł   ,------,-------- —  — '— i. a . i <■-;

K o  i i i  u n i k a t *

VŻ driiu 26. czćrwca o godż 10 rano w lokalu 
u Ekspozytury „Demat* pr/y ul. Wałowej 9. we 

LWowie, odbędzie s :ę przetarg ustny K l3 ó  ogłoszo­
ny w 35 zeszycie „Demobilu". 2 przedmiotów ogło­
szonych przetargowi ustnemu poddany będzie:

IV Traktor perowy, znajdujący się W 
ihw iiow em  pOulAdanlti p. Horodysktógb 
włastołcirla WąrjtatóW Mfcuhinieilych W 
S try ju  o r a z .

2) dwa motocykl* znajdujące się vsl 
Zbiornicy „Utłitftt* na Klijiźltowte I W Prze­
myślu.

Kaucja jako wstęp na salę licytacyjną, wynosi 
'fljjii 100.000.

Bllz izvch wyjaśnień udziela Biuro Ekspozytury 
«D£niaik we LteoWHfe prźy ul. WaloWeJ 9.

Kiiiwnięne Ekspazyiufy„Dama;1,

KRONIKA SPORTOWA.
A. Z. S. (Akadem. Związek sportow y) j i i .

We* na  ho ilku  „C ytadela11 o  godz. 5. w  niedzielę, 
dnia 25. czerw ca br. odoędzie się m atch to ó t-  
baliow y.

ZA WOiiY Lfc*KOAlTLfcTtCŹNE SÓKOŁA- 
MAGfEFffiYi 

Bieg na p rzełaj ołymo 3 kni. 1) Jóów iak, 2) 
Naumienko, 3) Przcch. W sfyfccy tr ie j  ż oki^gu 
w arszaw skiego. Poza konkursem  p ierw szy  tffże 
rw a ł taśm ę Halicki (Lw ów ) w dobrym  czas>ę 9 
m. 52 s.

R zut grduatetti ręcińy irt. 1) Kha-pkfcwioż 57 
m. 84 ćm„ 2) K o M  56 m . GO cm., 3) Kozioł 52 m. 
92 cm.

Bieg rozstaw n y  4X400. Z w ycięstw o z  pdWo- 
du br,ak,u irtnych WspózAWodirikóW zdoby ła  W ar­
szaw a w  czasie 4 ih I9 ł6 s. :

P ozostałe  w yniki podam y w  num erze WlP 
kotwy m.

MI&TRZOSTWO POi SKI W  P 1Ł €£ NOŻNEJ.
yn W -dniuf-j»kdejs*ym  w  Krakowie rozebrane 
będą^ gaw otly iM ę^ ty  G racovią a  ,W isłą, Irtd re  
praw dopodobnie zadtotydiijĄ d  teth, kum u w  t$mi 
roku przypadnie -tytuł rtJfśitza P d h k l w  udzkLe. 
O przebiegu ty ch  zaw<ktew pdihfdritk jjem '| rta- 
szycii CzytebuKów w  n a s tę j ie j  kronice na pod­
staw ie spraw ożdattią sSpęcMthe^, tórŚSjibtidbrlta.

DYSKRETNA UWAGA
pod adresem Pań!

Płeć bed/ie czyściutka i punętna, o dech św ieły 
przyjemny, g lb ic i i  eistia, h u n iu rJ  dowcip, ieteli 
traw ienia W po rząd t.i. Zażyj rani, „RURYFIB**  
Dpat^ńiesz go w każ dcj aptece lub ukladtió ip t.

(Skfód apteka Mikołasza). jos

Z krajoznawstwa.
— Ruck tm ysiyczn y  ,ia 1 Jtwte. W ceh; ula- 

twieriśa poznania Wilna. Akademickie stów arzy- 
śZenJe pracy w  WiltiJe tWielka nr. 54) uruchomi­
ło schronisko tarySityczae tui 120 osób. Koszt

Nowy rozkład jazdy
ważny od 1. czerwca 1922. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
Do Kranówa (SSfebowe): 3^0, 8.4C, 18.50 2035

23M ,  (jpostmjs^rw): 14.30 , i4.0§.
Dó W arszaw y (przeż -Rrztewoiik -LuPitjj (-oobAie- 

®mej: 8.20, '
Do Rawy RasIEej -BeHca: >1,4?, 15-35 23 i0-

tyjko <ki R„wy Rusfeel: 21,25j 
Do Stryja (ósdbowe): 7.35, 16. i5, 21.20, 23.25, (po­

spieszne): 9.45.
Do Ławocznego: 7.35, 16J5§, 2120.

Do Szczerca: 1425.
D o Sm rtrara: 7.06, 15.00, 23.95.
Do Slimek: 15.05, 23.35. 3
Do Brodów, Zdołbunuwa, Równego: T50, 28.15;

w yłąćzm e do fanodfor: ł?35.
Do lwmoiPuld (oSPbotve): 15*06, 18.00, 2 3 ^ ;  (po-

sp tazn e) 10.35 .
Do PodhrOłoczysk (osobowfe): 15.00, 1 Z 2 0 ®osp.) 

1635.
Do S*ojanowa: 9*20, lS.jO.
Do Sanieżanki 1 Sokala: S.i5, 18.3?.
B o Podhajce: G.55, 16.25.
Do Brzuchowłe: 6-25, li.45, 14.3C*), 1535,

16.00, 19.00*), 26,20. 21-25, 23.10. 
po Lubnia i KoHternac 4.40"*), 14.35,
P o  Wlmtik; (z dworca gl6v n  goj: b.55t 16.25, 

(z dworca Łyczaków): 7^6, 14.20, 17-15, 18.00.

*) kursuje tylko W niedźffiae i św ięta rz.-kat. 
**) krfrSttje ciddzidłiitiie z wyjątkiem medzie! i 

śtfiąt rz.-kat.
§) Od Stryja kursuje tylko w  każdy dzień po­

przedzający śrcziętc rz.-kat. i w  każdą sobotę, o ile 
me przypada na nią rz.-kat. św ięta

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
i  K ra k ó v ń : (o so b .': 6.06, 6.40, 10 20, 13.25, 2 0 .5 ^  

(posp.). 8 35, 13-55. 
t  Wdr&aWy (prZóz Lublin 'i Przeworsk): 8.55, 

2£,o5.
t  rtek ieŚ : 5.50, lz.OO, 17.25, tylko

z R aw y  Ruskiej: 6 20.
Ze Śtryjdi (osobowe): 7.15} 8.00, 13-10. 2 1 .4

(Pośp.): 17.50. 
t  Lavoeftaiegc: 3.00, 21.40- 
Ze S z czerb : 16.46. 
t  Sauiboia: 8.10, 10.40 21.00 
t  Sia.iók: 10,40 21.00.
& R ot nugo—ZŁotbumrwa—Brodówt 6.40, 16.3%,

Ty5'}ączrtie z ó ro a ó w . 9 80. 
t  T»rflopOła: (osonowe): 7.10, 12.50. 21.10,

(posp.): 17.10.
Z Podwoło^zysk: (osebow e): 7,10. 12.50, feosp.); 

17.10.
Ze Stojanowa: lO.GO. 22.00. 
i  Sokala- Sapfeżanki: 10.00- 22.0A. 
i  Podhajec: 8 50, 21A0.
t  Brzuohówiec 5.50, . 6.20, 7.30, 10.10*), 12.0%*

? 5.30 *), 17.00, 17 25. 20.00*), 21.20.
Ź  Koir-rna i l.uoteitla: 7 25 **), 19.25. 
t  Wimłlk (na dw orzec g łoP d iy ) . 8.50, 21.40, (rik 

dw orzec LyczdKÓw): 7 30. 15.59, 19.38.
*) Kursuje ty lko  w  niedzielę i św ięta rżtfłh.-kaf. 

**) Kursuje codzienie z w yjątkiem  nieaziei i św iąt 
rżym .-kat.

■ -  w

Czas oinswit prsnumera}§
na lipiec 1

M HtJSZEIIIłt.

Ołówki ałramentewt
i l i n i l ^ I d n  A  t l i  j

U l w ,  b e # i ) 9 W  11 „ F ilia : B y k s tb ś l ta  &

R  T. członków Towarzystwa zaliczkow ego  
i kredytoWógd W Skalacie zaprasza ślę na

WALNE ZGROMADZENIE
tła dzień S. l ip e a  l£ 2 ?  o ęodz. 4-tej ,jop. które Bję 

# biirtaó Tołii. ’L liast? .̂ prirzialiieih dżienn-yih.’
t  % Uńi<ftd«>d'ts «ułanńtdaN i bllanku et. rbk 1921.
2 ŻatwieiJienie prńoozycji R«dy nadzorczej co iló 

rozdziału z-yskti zS idk 192
3. Udzielanie Dyrekcji i Rr,daie nadzorczej absolu'0 - 

rjum z czyniioici V rbku 1921
4. Gznaćzen r  (trAoic nwjwfłBzego kredytu; jaki możł 

bvć uaiieibiiy jedrrems: czlJtlk&Wi.
5. Ożnacifenle kńtóy ioiuowazań, jakd

ip jłdzielnia może zacią a<!.
6. Powzięć e uebtT ły dt pi :4dtó!‘dslfc sprawozdania r« 

ftizyjnego, przepiowadzonego przez -»Z\v:ąz k* sto v,
źłfró». i gospód. LwcrW.c.

7. Wybór o członków i 1 zastępcy Rady naózoret j

8 ^hioski eitoików  
h a d j  h a i i io r n s e  Y « w , c u l l e i i i  1 K fS fe jD lt .

w Skałacte^  slow żafSjegih i  ofran. pu,
Ssała', 22. czerwca i922.,

N. L-jv»itffer, ifekrelnirz. M. Rarittft, ż-ist. pf-eżesS.
■ ■ - -v i. -  ■ . m- .. .

BAWSKJt
8 G K  M 1 A

t « t i k l a  r y i L f t

«t prośt i  MBtykl tu kh , DAMiWkia le- 
tH>4 ć ią  s iA Ó I f  h i Kot. li&aihłCżgj pntttyezną, 
nada się tta kHłdft figer , -r kolorach: czarny, 
gran^tówf bhtdo, fr€fe, CzłUwaity, ilik, rćtuKy, nie- 
bihdki. zielony, pihskówr fZary, bionzoeiy. elektryk, 
biały itd. naimodniejsi”  fsson, pięknie przybrana, 

tylkO zU 4.560 M p . /

Przesyłka £00 m . Przy zaniu Wieńiu 3 sukien i Wię- 
c«J przesylsa na nasz rachunek. — W ysyłamy źaraz 
pocztą z? pooinńifeifi ipł&Si się nrzy odbiorze), 

hrób m t  aJH»«#a£. '

i .  LubPia Łódź 14,



kCPJER LWÓWEK! 2 Jnfa itf. .Teraca t iS l  He. Ml.

Od A d m in is t r a c j i

a r
Upraszam/ uprzejmie o jak aajrych* 
lejsze nadesłanie prenumeraty

na lipiec br,
wraz z e*renł. zaległością, celem ure- 
gulowaria nakiadn. — Wyplata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt Kasy 
Oozczędn. następaje po upływie 3 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka psenwueiały jest wskazaną 
w intwesie szaa. prenumeratorów
Na czekacte łub przekazach wymie­
nić natóży, na jut i cel służyć ma 
nadesłana kwota, padUmerata, oglo. 

szenie. sraadki.

We Lwowie miesięcznie do
odbierania w administracji
Ktnjera Lwowskiego . . . . 660 tn.

We Lwowie z odnoszeniem do
domn......................................... 760 m.

Z przesytką pocztow ą w całej
P o ls c e ..................................... 760 m.

Zagranicą miesięcznie . . . 1000 m.
Za zmiaLę adresu dopłaca się 10 m.

fm eW Y  ZWITEK PRZEMYSŁOWY
I  we Lwowie ul. Chorąiczyzna 6-
I sprzedaje we w łęsaym

we Lwawie, uiica Akademicka 10,

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 

Serdaki barankowe SŁljftfesSię; 
Meble plecione 
Kufry, walizy podróżne

K i l i m y  ( „ j a g n a  wytwórca)
Makaty buczackie 
Buciki fabryki ,Gafota“ 

Rzeźby, majottka 
Galanterja skórzana ftp.

f t e m s c h * i d « k i e  
gatrowe, tra kawę, ewaloe, taśmowe, oyrkularne

fHB> 11“ J p  OM ̂ nn!aiiv
sapiny, siekiery Iefue, krajopoczc pilniki do o&łrzenta p(t, 
raszple, piluflo wszelkiego i ozaju. I- a krążki do ostrzenia 

pil, ofcjarki autoatatyczn*. 50'U
Siały fdetad narzędzi t-.e. pr.-umysłu drzewa egu

R ; _ _  ® l‘‘-’ieUeń I. Lleboabersgasse fi. 'Łelel.
D i l O u i t i O  11525 i 563. Adres te le jr. „BlrOfcAfi"

S A C H A R Y N A !
P. T. Drobni sprzedawcy sacharyny, prrydzie- 

uni do mej hartow ni, którzy reflektują na  przydział 
z i miesiąc .ipiec, zechcą najpóźniej d<5 2SZ>. czerwca 
/.łożyć u mnie należytość, stosow nie do zapoLrze Iło­
wani a, licząc po Mp. 18.200 za karton o tuO 

pudełeczka h. 63

Ludwik Hoszowski Mkadê ck. i:
wnmaBBnKmmmmmmamasmsmmmmmmBmmmmmmmmmrnm

U

M E  i l t  U  I B  M M !
Przysyłane nam swój obiłahiuek macie możność zaopatrzenia się w drogie, wylewane
tM tcjjtiy  po ininJmai- o  m p f r j  r w a r a r i a i t i  A n n i A * ‘ na ubrai5 0 ,uhaycb fabrycznych cenach ^  l i iC ls  /  l i l a l o r j a f U  „ A l ł y ł b  k o n ja a  damski za
7  8 f l f t  M lf «Aa? luH *° materj*ł w  dobrym gał on kac, bardzo trwa/y, efektowny.
, , o v y  Ifln . KV piękne drabniutkie krateczki, lub zupełni* gładki, o wyrobie jedwai.no- 
miękkiro, NIEZBĘDNY dla każdego z Panów Uib Pań, pra_.»cjcych zaopatrzyć się v  wy­
tworne ubranie lub kostjum. Pełna szerokość: granatowy, broniowy, zielony, szajy, po­
pielaty, wiśniowy i kowericot. Teote materiał w wyższym gatunku S.bou mk,, w najwyż­

szy m gat tinku za 3 mttry 9-000 mk.

3  METRY NAJ WYKWINTNIEJSZEGO 
MATERIAŁU BOSTON „IMPERJAL 

za 10,500 mkp.
.Im peria l"  w yróżn ia  się swoim  aregim , najw ytiw lntniejszym  gatunkiem , w ysoką dobrocią, p ięknośc ią , niezw ykłą 
trw a ło śc ią . W ygląd wó* zachow uje la t k ilka . W e w szystk ich  żądanych kolorach gładkich, w p iękne k ra teczk i, lub

efektow ne pasecDct.
Tenże m a te rja ł, lecz  w  wyższym  g a to ak u  za 3 m etry 12.00J m k. W najw yższym  gatunku  za  3 metry U.Z59 mk.

PO D SZEW KI I DO DATKI DO UBRAŃ.
Do każdego odcinka  na  ub ran ie  dodajem y na żądanie  zam aw ia jącego  pełny k o m p le t : PODSZEW K I pod m ary n ark ę  

kam izelkę, s r*  inn  do rękaw ów  I t. d. 3,600 mkp. T ak i sam  kom ple t w lepszym  gatunku  , ang ielska satyna) 4,600 n.kp

NA PŁASZCZE LETN1T S p tc ia lny  w ykw intny  m a te rja ł na le tn ie  m ęskie  lub  da n u  kle p łaszcze d o sk  ałej dobroci
w  k ra te c jp l, pask i i zygzaki w e w szystk ich  żądanych  kolo rach  za 2 i p ó ł m e tra  8.500 mkp. n j w y i j z y  ga iunek  9 _0*’ m k’

KUPON NA .iPO D N iE  Specjalny  kupon  na  spodn ie  z dobrego i p ięknego m aterja łu , czarne  tło  z m odnym i paseczka- 
mi dnżego .r /m ia ru  za  3.200 m kp. w  najwyższym  gatunku  4.0.0 mkp.

ALPACA czarna  w yższego gatunku , bardzo trw a ła  i p rs k ty c in a .  Za kupon no m arynarkę  i kam izelkę  m kp. 10,700.
SZTUCZKI NA DAM SKIE BLUZKI pó lw e łn łane  I jedw abne* bardzo  efektow ne we w szystk ich  Biednych ko lo rach  za  

1.308 i 1.400 m kp. G atunek najw yższy  ŁOOO mkp.

Sztuczki b a ty stow a na jw ykw in tn ie jszego  gatunku za 3.000 i 3.5030 mkp.

MATERJAŁ t ’t  oU K N IF '.E P N iE  .T enis*  efekiow ny pikow y jed w ab isty  w yrób, w cienkie paseczk i czarne  lub  ko lo ­
row e. Na c a łą  su k n ię  4,600 mkp.

oZEW IUT I dam kie, najlepszego  w yrobu , zastępu jące  . zupełności angielskie mate<jaly, pełnej podw ójnej sze ro ­
kości na sukni* i w y tw o ru . uoatj_m y we w szystk ich  ko lo rach  po 1,750 mk. za  m etr. G atunek na,w yższy  L8M mk za m etr.

PŁÓCIENKA I Z E  IRY to lorow e w pask i lub  k ra teczk i, lub  b ia łe  na  k o szn le  Słow ackiego, n b rw k a  dziecinoe i tp. 
575 m kp. za m etr, g a tu n ek  najw yższy  615 mkp. za  m etr.

UWAGA: G O T O W A  BI ELI ZNA NAJLEPSZEGO
G O TO W E DZIENNE KOSZULE M ĘSKIE z m ankietam i z dobrego zefiru  ko lo row ego  w  najm odniej 

w pąseczk l lub  g ładk ie  po  2,1X0 m kp., za sztuką w  najlepszym gatunku , z L a n d  ego zefiru  p d 3 ,5 0 9  mk
> K liS 3 IL E  M ĘSKIE NOCNE białe z p łó h it  dobrego  ga tunku  po  3 0 0 °  m kp ., na jlepszego  ga tunku  po  3,2 0 m s 

za  sztukę

WYROBU.
d e s e n i e ;j s z e  

mkp

KALESONY M ĘSKIE białe z nadzw yczaj trw ałego  m aterja lu  po 2,000 m kp ., w yższeg o  g a tunku  a.IOu mkp, 
KOSZULE DAMSKIE bhtłe z zag rań , baty stu  z  koronkam i i w staw kam i po  2.760 m kp. z a  sztukę. 
SPÓDNICZKI (H alki) M ałe baty stow e z koronkam i po 2,700 mk. za  sz tu k ę .

BEZ ŻADNEGO RYZYKA! BEZ ŻADNEGO RYZYKA!
Zam ów iony tow ar wysyłamy na  naszą odpow edzialność z  w arunkiem , że o  ile takowy s ię  

n e podoba, zwracamy natychm iast pieniądze w całości. Towar w ysyła s .ę  z a  z a . i c z k ą  bez i,»d«ei 
zwłoki.

Opakowanie i koszta pocztowe na  rachunek  kupującego.
Zamówienia adresow ać:

i  m i s m u  i  s u

Białystok, Kościuszki 3, składy fabryczne.

Posady i prac?.

W y t w ó r n ia  zaLawek Ligi 
Pomocy przemysłowej 

Spółka z ugt. cdp. we Lwo- 
w e a!. Pańska 11 IL. p. po­
szukuje pratown.c początku­
jących, do wyrobu zabawek 
miękkich. Wymagań i tylko 
:r,a omość szyc.a na maszy­
nie. Zgłoszenia przyjmuje si; 
codziennie od 10 do 12 w y - 
łudnie 1883 '

Przedstawicieli ca prowizję do 
sprzedaży p a p r y k i  zatwierdzi
we w szystkich  W iększych m iej«cowośeiacli Polski 
i Rumunji — Li r ard & Ssohlesinger, Panirika 
Ezporieure, Bvdape*t. IX, Ranbldej* utea LII.

Knpno s sprzedał.
n n a j ą t k i  wielkie, m at , j I 

d&iny, wille, falKvlc; 
sklepy z w yg-dnem i mieazka- 
uiami z rą s  niem ec-kteh »a 
Pomorzu — Poznańsfcit m i 
wielki w ybór posiada naj- | 
większe na Pomorzu l! u :o  | 
Reklam a Pomorska, Toruń 
St.ir i Ryne 12. 1887 I

W A Z  H E  U L A  W SZY& TK 5G H  i
Otrzymawrszy przedstawicwHstwo kilku pierwszorzędnych i poważnych fabryk kołder 

i kap, a chcąc dać tho:ność wszystkie zapoznrnli się z wyrobami takowych postanowi­
liśmy sprzedawać detajJicz- J U . J P  WOt tal£ z w a n e  k«ce plusz «  p o d k ła d z ie
nic po cenach Itur owych - * ^ * ™ ^ w *  czy^Uej wełny, dcasniuwe, lekkie, poszy- 
ste i ciepłe o kolorach praktycznych ni« podlefaiących zbrudzeniu, dadzą kołdry le  lałem 
pełne zadowolenie na wycieczkach i letniskach, zimą zaś Un>zrówaanc są do przykryiia się
rZow °T u t , swo % S e w , sy ^ a ° in i: Cena za sztukę wynosi mkp. 12,000
to  n o r a  n f l ł l  Takie same, lecz cieaiuc oraz bez d/senl tcos^lują mkp rooa
Z a  p a l ę  I a.uoo za sztukę. PosiaJanr, również łNKOWE LaPY ia ióżka

w ślk/nyca kolorach i łleieoiadi po mkp. - OoO >\ sztukę, para nkp. 11,500 
Za opakowauie i przesyłkę dolicza »>ę nrkn. ‘7K i e/.atc/.nie oil ilości sz ai Zamieiscowym 
klijeatom wysy.n się puc/tą bez zadatku, za pobraniem pta się przy odbiorze zamówienia. 

Adresować do WARSZAWSKIEI SPÓŁKI MAN" 'AK'I UBOWEJ w Warszawie,
u lica  J a s n a  n r . 18- -20 . 1873

r t

kJl ffcaKfefł* Kotsk-ia 9*1. .usz^eot itesU, ZjuzzytLSkezo we Lwowie, uL ag? Kfctu&toi kiifjej 5^id>c!?cr 'iAdatra Str©}*


